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Za zgniły grach i koniną
Austria sprzedała niezależność
MOSKWA (PAP). — W korespondencji z Wiednia „Kra- 

ina ja  Zwiezda" omawia wyniki funkcjonowania planu Mar­
shalla w Austrii.

Naród austriacki pisze au­
tor korespondencji — przeko­
nał się już z własnego doświad­
czenia, co kósztuie ta  „pomoc" 
amerykańska. Spekulując na 
nędzy mas pracujących aferzyś­
ci z W all-Street wysyłają do 
Austri głównie żywność w złym 
gatunku i zleżałe, niepotrzebne 
zupełnie ludności towary.

Austriacy otrzymują na ka rt­
ki amerykański zgniły groch, 
koninę, konserwy rybne, fabry­
kowane w Ameryce na pokarm 
dla psów wojskowych itd. Po­
ważne miejsce w eksporcie 
Marshallowskim do Austrii zaj­
mują takie towary „konsumpcji

masowej", jak płaszcze, namio­
ty, plecaki, nawpół zgnile obu­
wie wojskowe, stare gwoździe i 
nożyki do golenia.

Równocześnie Amerykanie 
zmusili rząd austriacki do wy­
asygnowania 300 milionów szy­
lingów na budowę niepotrzeb­
nych Austrii elektrowni w Ty­
rolu, które maja zaopatrywać 
w tanią energię elektryczną Za­
głębie Ruhry.

Austriacki handel zagranicz­
ny znajduje Się nod kontrolą 
monopolistów amerykańskich. 
Np. w ubiegłym roku Austria 
zmuszona'była kupować w USA 
węgiel po cenach dwukrotnie

wyższych, niż można było za­
kupią go w Polsce. Zamiast 
nabywania taniej żywności u 
swych dawnych dostawców — 
Węgier, Rumunii i Bułgarii — 
rząd USA sprowadza w Intere­
sie chicagowskich handlarzy 
mięsa 1 spekulantów zboże 1

Jan Jaraczewski z „Nowej Rudy”
n«? efisztin górnikiem  w P o ’sce

WAŁBRZYCH. Na czoło wszy 
stkich pracowników Zjedno­
czenia Przemysłu Węglowego 
wysunął się górnik kopalni „No 
wa Ruda" — Jan Jaraczewski, 
wykonując w maju na szybie 
„Bolesław" 491 proc. wydoby­
cia.

Należy zaznaczyć, że na szy­
bie „Bolesław" urabia się wę­
giel bez strzelania. Tajemnica 
wydobycia polega jedynie na 
znajomości pracy, właściwym 
podejściu do ściany oraz umie­
jętnym wykorzystaniu czasu

Jaroszewski ma za sobą 20 lat 
pracy w górnictwie. W 1946 ro­
ku za przodownictwo pracy od­
znaczony został srebrnym Krzy 
żem Zasłuri. Obecny Jego wy­
czyn został dokładnie skontro­

lowany przez inspektora Dzia­
łu Technicznego.

Z dniem 30 maja — Ja ra ­
czewski wykonał swój roczny 
plan wydobycia węgla, przekra­
czając go o 11 ton.

Pozostali przodownicy kopal­
ni „Nowa Ruda“ — Jan Sądek 
i Stefan Wozik — również w 
maju przekroczyli roczny plan 
wydobycia.

Na apel ob. Narożnej odpo­
wiedzieli: Ludwik Turek — zo­
bowiązując się wykonać swój 
plan do 1 lipca, oraz Franciszek 
Olejarz i Edward Majewlcz — 
do 22 lipca.

Górnicy kopalni „Nowa Ru­
da" zajmują przodujące miejsce 
wśród wszystkich kopalń Dol­
nośląskiego Zjednoczenia Prze­
mysłu Węglowego. (Leo)
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F a łsz e r z e  d o la ró w
HAGA. — Policia holender­

ska wpadła na trop wielkiej 
szajki fałszerzy dolarów i ma­
rek zachodnio-niemieckich. Szaj 
ka ta posiada rozgałęzione sto­
sunki we wszystkich krajach za 
chodniej Europy. Zgodnie z 
przypuszczeniami centrala jej 
mieści się w Paryżu.

W związku z powyższą aferą 
zaaresztowano w Holandii 11 
osób. Znaleziono przy nich 76

tysięcy fałszywych banknotów 
dolarowych w odcinkach a‘ 1, 
20, 50, 100 i 1000. oraz 100 
fałszywych banknotów mar- 
kowych, w odcinkach a’ 20 
i 100 markowych.

Hersztem bandy holenderskiej 
jest 20-letnia Francuzka, która 
pozostaje prawdopodobnie w 
kontakcie z fałszerzami parys-

W ojsk a  d em o k ra ty czn e
ataku ią  greckich monarcho-faszysiów
PARYZ (PAP). — W komu­

nikacie z frontu wojny domo­
wej w Grecji dowództwo grec­
kiej armii demokratycznej, no­
tuje m. in. następujące ope-

Jednostki trzeciej dywizji 
armii demokratycznej zaatako­
wały siły nieprzyjaciela, znaj­
dujące się w marszu z Petrijcy 
do Delimaszi (Peloponez), które 
musiały wycofać się ze swych 
baz wyjściowych, ponosząc po­
ważne straty. W Rumelii jed­

nostki dmgiej dywizji zaatako­
wały nieprzyjacielska kolumnę 
samochodową w marszu z Gra- 
wii do Amphissy. Trzy samo­
chody ciężarowe z żołnierzami 
monarchofaszystowskimi zosta­
ły zniszczone. Na froncie 
Smolikas armia demokratyczna 
dokonuje codziennie licznych 
udanych wypadów na pozycje 
nieprzyjacielskie. W ciągu u- 
biegłej doby nieprzyjaciel stra­
cił tam kilkudziesięciu zabitych 
i rannych.

mięso z poza oceanu. Rolnict­
wo Austrii upada. 1948 roku 
Austria mogła zaspokoić ze 
swych własnych zasobów tylko 
36 proc. swych potrzeb żywnoś­
ciowych czyli dwukfotnle 
mniej, niż przed wojrft.

N ota  w ę g ie r s k a
d o  J u g o s ła w ii

zapewniona w umowiek 
Nota stwierdza, ża irżąd Jugo 

słowiański narusza zadarte z 
Węgrami porozumienie handlo­
we oraz umowy gospodarcze.

G reck a  A rm ia  L udow a 
d z ia ła  w Atfenach

PARYŻ (PAP). Agencja Elef- 
teri Ełlada donosi, że jedna z 
grup szturmowych greckiej ar­
mii demokratycznej, działającej 
na tyłach nieprzyjaciela wysa­
dziła w powietrze wojskową 
centralę telefoniczną w centrum

NA TERENIE BUDOWY OSIEDLA MIESZKANIOWEGO „MOhOlOW 
W WARSZAWIE U-OSOBOWY 7.E SFOŁ PRZYSTĄPIŁ DO [-OBICIA 
REKORDU ŚWIATOWEGO W MUR ARSTWIE ZESPOŁOWYM. NA 
ZDJĘCIU: OD LEWEJ PORĘCK1 1 MARKÓW MURARZE — KIEROW­

NICY ZESPOŁÓW W CZASIE PRZERWY OBIADOWEJ.

Rezolucja Wojewódzkiego KomNeiu Obrońców Podoju

Polsku-wainym ogniwem
w światowym froncie pokoju

Zebrani na zgromadzeniu spra 
wozdawczym przedstawiciele 
społeczeństwa wrocławskiego 
witają manifest Parysko - Pras 
kiego Kongresu Obrońców Po­
koju, który był manifestacją 
jedności i siły międzynarodowe 
go obozu postępu i demokracji.

„Narody przestały być bier­

nyml" — głosi manifest Kongre 
su. Narody walczą aktywnie o 
pokój. Rośnie siłą światowego 
obpzu pokoju.

W Paryżu toczą sie obrady 
4-ch ministrów spraw zagra­
nicznych. Delegacja Zw. Ra­
dzieckiego — czołowego bojow­
nika o pokój, wolność i postęp

Robotnicy rolni Włoch
w a lc z ą  sw e  praw a

RZYM (PAP). 15 czerwca od­
był się w całych Włoszech 24- 
godzinny strajk na wsi. W straj 
ku wzięły udziel wszystkie kate 
.gorie pracowników rolnych. Ró 
wniioż w niektórych ośrodkach 
przemysłowych na północy ro­
botnicy na znak solidarności z 
robotnikami solnymi przerwali

Rada ministrów na ostatnim 
poaiedzenin, rołpatrująo sprawę 
strajku ’ robotroSków rolnych, po 
wtórzyła jedynie propozycje, wy

sunięte uprzednio przez ' ministra 
pracy Fanfara Lego, które —. jak 
wiadomo odrzucili przedstawicie 
le robotników.

Sekretariat awiązku robotni­
ków rolnych ogłosił 15 bm. ko 
miunitoa|, który stwierdaa, że 
rada ministrów dowiodła, i i  ni< 
chce uwzględnić żądań "robotni, 
ozych. Rada ministrów pragnie 
jedynie sugerować opinii pu- 
bjicanej, że stara się rztotoomo 
isaehować obiektywizm w, walce 
robotników a obszarnikami.

Eksportujemy fugody do Anglii

konsekwentnie walczy 1 de­
maskuje plany podżegaczy wo­
jennych i przedstawia realny 
program budowy trwałego, po­
koju.

Ze Związkiem Radzieckim 
są wszyscy postępowi i uczciwi 
ludzie na śwlecie.

Naród polski widzi w pogłę­
bianiu sojuszu 1 przyjaźni ze 
Związkiem Radzieckim najpew­
niejszą rękojmię swej niepodle 
głości 1 stworzenia warunków 
dla marszu ludu polskiego ku 
lepszej 1 szczęśliwszej przyszło­
ści.

Będziemy więc szerzyć idee 
przyjaźni ze Związkiem Ra­
dzieckim, będziemy rozbudowy 
wać szeregi Towarzystwa Przy­
jaźni Polsko - Radzieckiej. Bę 
dziemy -pogłębiać uczucia przy 
jaźni polsko-radzieckiej. Będzie 
my pogłębiać uczucia przyjaź­
ni z bratnimi krajami de­
mokracji ludowej, ze wszystki­
mi walczącymi o pokój silami 
na świecie.

Pozdrawiamy lud chiński to­
czący zwycięską walkę o swe 
pełne wyzwolenie. Pozdrawia-

KRAKÓW. >PAP). W dniu 15 
hm. odleciał z Krakowa samolot 
transportowy polskich linii lot­
niczych ,.Lot“ z ładunkiem 2.700 
kg czarnych jtagód prziezmaczio- 
nych dla Anglii. Jest to pierw­
szy transport czarnych jagód w 
roku bieżącym.

Eksport jagód prowadzony jest 
w ramach polsko _ angielskiej j

umowy handlowej przez spół­
dzielnię „Laa“. która ze warta 
kontrakt na dostawę 2 mil. kg 
świeży oh jagód.

W najbliższych dniach odejdą 
z Krakowa do AnglM Jeszcze 
dwa- transporty powietrzne. Od 
23 bm. ro2ipoczmie Spółdzielnia 
,_Las" regularną dostawę jagód 
drogą morską.

Acheson zdenerwował się
po usłyszeniu propozycji radzieckich w sprawie trak ta tu  pokojowego z Niemcami

„W Paryżu komentuje się 
propozycje delegacji radziec­
kiej na sesji Rady w sprawie 
przygotowania projektu trakta­
tu  pokojowego z Niemcami — 
pisze Żuków.

Francuska opinia publiczna 
przyjtjła te propozycje, zmie­
rzające do szybszego wykona­
nia zobowiązań, jakie wzięły 
na siebie cztery mocarstwa w 
Poczdamie — z głębokim zado­
woleniem.

„Combat" podkreśla, że de­
legacjom zachodnim nie spodo­
bała się propozycja Wyszyń­
skiego. Przedstawiciele mo­
carstw zachodnich przyjęli ją  z 
nieukrywanym rozdrażnieniem.

Dziennikarze stwierdzają, że

kowana i krucha konstrukcja 
propagandowa runęła. Sprawa 
polega na tym, że Acheson, a w 
ślad za nim i Bevin. którzy na 
obecnej sesji Rady Ministrów 
nie czynią nic innego, tylko 
potakują sekretarzowi stanu 
USA — przez cały czaS usiło­
wali przedstawić zagadnienie w 
ten sposób, jak gdyby występo­
wali w roli interesów Niemiec. 
Prawie na każdym posiedzeniu 
oświadczali, że pragną udzielić 
Niemcom wszelkich pełnomoc­
nictw dla uregulowania ich 
„własnych celów".

Delegacja radziecka dowio­
dła, że mocarstwa zachodnie 
dążą do zatrzymania na dłuższy 
czas reżimu okupacyjnego, że 
pogłębiają rozbicie Niemiec, że 
ich działalność jest sprzeczną z 
żywotnymi interesami narodu 
niemieckiego.

Cały świat widzi, że delega­
cja radziecka dosłownie na te­
mat każdego zagadnienia po­
rządku dziennego konferencji 
wnosi konstruktywne i prak­
tyczne propozycje, dające pod­
stawy do osiągnięcia porozu­
mienia.

-Propozycje, zgłoszone przez 
delegację ZSRR na obecnej se­
sji Rady Ministrów Spraw Za­
granicznych — pozostają w si­
le. Na tej podstawie można 
byłoby osiągnąć porozumienie 
we wszystkich zagadnieniach.

Od delegacji mocarstw za­
chodnich zależy — kończy Żu­
ków — czy porozumienie to bę 
dzie osiągnięte, czy też mocar­
stwa zachodnie i tym razem bę­
dą wolały uchylić się od poro­
zumienia, by kontynuować swą 
rozbijacką politykę.

my demokratów greckich wal- 
czących o swą niepodległość, 
przeciwko popieranym prze* 
imperialistów amerykańskich 
monarchofaszystom. Pozdrawia 
my masy ludsive Francji, 
Wioch i innych krajów kapita­
listycznych walczące pod prze­
wodem klasy robotniczej prze­
ciwko Imperialistom i podżega­
czom wojennym. Pozdrawiamy 
klasę robotniczą i wszystkich 
postępowych ludzi w Stanach 
Zjednoczonych i Anglii walczą­
cych przeciwko rodzimym Im­
perialistom i podżegaczom wo-

Łączymy się z walką wyzwo 
leńczą uciśnionych narodów
kolonialnych.

W światowym froncie pokoju 
poważnym ogniwem jest Pol­
ska Ludowa. Wzmagać dobro­
byt naszego kraju, rozwijać
współzawodnictwo pracy, przed 
terminowo wykonywać nasze 
plany produkcyjne, podnosić
wydajność z hektara, likwido­
wać analfabetyzm. rozwijać 
szkolnictwo i kulturę — znaczy 
walczyć o pokój.

Konkurs na projekty
zn a czk ó w  pocztow ych

WARSZAWA — Ministerstwo 
Pocat i Telegrafów ogłasza kon­
kurs na projekty znaczków pocz­
towych. . -

Za projekty anaczka, uznane 
przez Sąd Konkursowy jako na­
dające się do druku, ustanawia 
się trzy nagrody w każdej serii: 
I — w wysokości 70.000 zł, II — 
w wysokości 60.000 zł, III — w 
wysokości 50.000 zł. Za projekty 
realizowane wypłaca się po

50.000 zł. Za projekty zaś wyrftt 
nione autorzy projektów otrzyma, 
ją po 5.000 Zł, jako zwrot kosz-

Projekty należy adresować do 
Ministerstwa Poczt i Telegra, 
fów. Wydział Gospodarczy (War­
szawa, pi. Małachowskiego 2) a 
dopiskiem „Konkurs na znaczek 
pocztowy". Informacji udziela ra 
feront Wydziału Gospodarczego 
do spraw znaczkowych.

Anglicy zacieśniają współpracę
z fra n k is to w sk ą  H isz p a n ią

LONDYN (PAP). Jak donosi 
dziennik ,,Daily Worker", w bie 
żącym tygodniu brytyjskie mini

E m b l e m a t y  
Chin Ludowych

PEKIN (PAP). Rewolucyny ko 
mit et wojskowy z Mao-Tse- 
Tungiem na czele ogłosił rozpo 
rządaenie o wprowadzeniu no 
wej flagi i godła chińskiej armii 
wyzwoleńczej. Flaga wyobraża 
na czerwonym polu złotą gwiaz 
dę i w górnym lewyn rogu na­
pis chiński: ...Pierwsz* Sierp­
nia". Flaga ta symbolizuje fakt, 
że chińska armia wyzwrleńcza 
promieniuje na cały kraj.

sterstwo handlu rozważało pia­
ny rozszerzania wymiany handio 
wej między Anglią i Hiszpanią 
frankistowską.

Dziennik stwierdza, że hisz­
pańska delegacja handlowa przy 
była do Anglii 12 czerwca l 
przystąpiła do wstępnych roz­
mów. „Daily Worker1 podkreśla, 
że import z H:szp«ni< osiąctął 
w 1948 r. sumę 30 milionów ftrn 
tów szterlingów. W • roku bieżą 
cym wymiana handlowa między 
Hiszpanią frankisto-waką i W* 
Brytanią wzrasta.

 ̂ ~  w A K I E  K  
16 czerw ca 1949 roku
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ŁSUDAPJSS/ŁT |6PAF). .Węgier­
ska agencja telegraficzna dono­
si, że w ciągu ostatnich miesię 
cy władze jugosłowiańskie naru 
szyły, w wielu wypadkach wę­
giersko _ jugosłowiańskie poi» 
zumienie handlowe i wydały 
szereg zarządzeń, z których jas 
no wynika, że Jugosławia świa­
domie dąży do zmniejszenia o- 
brotów handlowych z Węgrami.

Rząd węgierski wystosował do 
Belgradu notę, w której wska­
zuje że władze jugosłowiańskie 
coraz częściej ni«dopuszcaają do 
eksportu na Węgry ważnych su 
rfiw-cówj, ktćkiych dostawa byfc

MOSKWA (PAP). — „Prawda" publikuje korespondencję 
* Paryża Jerzego Żukowa, zatytułowaną: „Wokół paryskiej
sesji Rady Ministrów Spraw Zagranicznych".

sekretarz stanu Acheson, który 
zabrał głos po zgłoszeniu przez 
Wyszyńskiego propozycji dele­
gacji radzieckiej — wykazywał 
w yraźne. zdenerwowanie. Pod­
nosił głos, rozrzucając wypada­
jące mu pod rękę papiery, 
j Acheson usiłował zwrócić uwa­
gę na zagadnienia, które cał­
kowicie nie łączyły sie z propo­
zycjami radzieckimi.

Paryska opinia publiczna 
[słusznie podkreśla, że stano­
wisko delegacji mocarstw za­
chodnich na posiedzeniach Ra- 

Idy Ministrów, poświęconych 
I sprawie traktatu pokojowego z 
| Niemcami, doprowadziło do te- 
|go, że budowana przez nie w 
ciągu trzech tygodni skompli­
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przekraczają |Rzqd libański na usługach imperializmu
Wywiad z delegatem Libanu na Kongres Zw. Zaw.planowany

wzrost
W Kongresie Związków 

Zawodowych brał udział de­
legat libańskiego ruchu za­
wodowego Mustafa el Arris, 
członek biura egzekutywy 
kwiatowej Federacji Związ­
ków Zawodowych.

Delegat Libanu w rozmo­
wie z przedstawicielem A- 
gencji Publicystycznej API

zawodowych oraz stosunki 
gospodarcze i polityczne w 

i swym kraju.
Wskutek presji rządu na- ro­

botników i wskutek ataków 
Ircakcji popieranej przez anglo- 
lamerykański imperializm — 
stwierdza delegat Libanu, — 
sytuacja klasy robotniczej w 
mym kraju z każdym dniem 
się - pogarsza. Robotnicy nie­
ustannie wałcza o zachowanie 
praw, które zdobyli po długiej 
i ciężkiej walce. Miejscowi ka­
pitaliści i obce przedsiębior­
stwa eksploatacyjne, a przede 
wszystkim towarzystwa nafto­
we usiłują pozbawić robotników 
tych praw.

Niestety, rząd libański poma­
ga kapitalistom i nie podejmu­
je żadnych kroków w kierunku 
wprowadzenia w życie ustawy

związków zawodowych, kiero­
wanych przez szpiegów libań­
skiego wydziału bezpieczeń­
stwa. Miało to na celu dopro­
wadzenie do rozłamu w ruchu 
związkowym i do rozbicia sze­
regów robotniczych.

MM tempo wzrostu gospodar­
czego nie słabnie, jet.< os'cgnę- 
eia wykasują obecnie podobne 
odsetiki co w latach poprzednich 

V  to ma 10 szczególną wymową 
i znaczenie, świadczy o wspECia- 
lej dynamice rozwoju.

Trzeba pamiętać, le  odbudowe 
eię k<ńc'/y, coraz więcej jest roz 
budowy i przebudowy, kończą 
■ńę wszelkie dawne rezerwy. W 
produkcji coraz bardziej prze. 
•hodzimy w dziedzinę precyzyj­
ną i o wyżs*ej technice, o bar. 
dziej skomplikowanych procesach 
Jednocześnie wymagania odbior­
cy rosną, produkcja mu«i być co 
Ta.i letMWa i tańsza, coraz bar­
dziej dostosowana asortymento­
we do potrzeb. Istniejące ^rypo- 
Ła:.enie — jak komunikacja, bu­
dynki, urządzenia mieszkalne i 
użyteczności publicznej — nie wy 
aWrwą już dla nowych inwesty­
cji produkcyjnych; inwestycje 
•łtaią rfę coraz droższe, a loh 
■wybór i lokalizacja stają się co- 
rtz  trudniejsze.

W FABRYKACH I NA ROLI
Tymczasem widzimy, ie tempo 

w-rortu produkcji przemysłowej 
jest wciąż bardzo duże. Biorąc 
wyrywkowo, w pierwszych 4 mie 
eięcech b. roku w stosunku do 
tegoż okresu wjuf). roku stwier­
dzamy wzrost W"dukcji energii 
elektrycznej o 17 proc., węgla o 
« proc., steli o 21 proc., wyro­
bów walcowanych o 10 proc., na 
■weaów sztucznych o 12 do 66 
jproc., barwników o 39 proc., ciąg 
ników — nicrnel dwukrotnie, ża 
rówek o blisko 70 proc., cemen­
tu o 27 proc., tkanin o 12 do 22 
proc., skóry o blisko 70 proc. rtd. 
ltd Dla ogromnej większości po 
■ycji wykonanie planu rocznego 
w ciągu pierwszych trzech mie- 
•ięcy wynosi nic- 1/3 planu, czyli 
33 proc., ale, przynajmniej 34 pro 
eent, 35 proc. i wyżej aż do 48 
prre:, jak w saletrzeku itp.

W tegoroc-nej produkcji rolnej 
również spodziev’ać się należy po 
woinej zwyżki. Zwiększyły się: 
powierzchn a uprawy, mechaniza 
eja, zużycie newozów sztucznych 
i dobór nasion. Oziminy wykaza

wyżej średniego (oznaczonego sto 
pn cm kwalifikacyjnym 3). Skup 
żywca, zwłeszcza trzody chlew­
nej rośnie, znacznie poprawiły 
się dostawy masła, mleka, jaj 
co wyraziło się i w zniżce cen; 
kontraktacja trzody znacznie prze 
kroczyła planowany kontyngent; 
co prawda ubój trzody (pod nad- 
eorem wyterynaryjnym) wykazał 
w pierwszych imieslącech br. lek 
ki spadek w stosunku do ub. ro 
ku, ale za to silnie wzrósł ubój 
bydła rogatego (np. w lutym b.r. 
w stosunku do lutego ub, r  o 
około 15 proc.); zakup mięsa 
przez Centralę Mięsną doszedł w 
kwietniu do 29 tys. ton

W PORTACH I NA KOLEI
Szybko rosnącej produkcji to­

warzyszy szybki wzros*- obrotów. 
,Wyraz'ł się on m. in. w okre­
sie 4 miesięcy b.r, w stosunku do 
tegoż okresu ub. r. w zwyżce 
przeładunku w portach o 27 proc. 
a przewozów towarowych kolejo 
iwych o około 10 proc.

Najsłabiej może przedstawia się 
tempo wzrostu inwestycji, ale 
na to wpływają głównie okolicz­
ności związane ze stopniową ztnia 
ną charakteru inwestycji i przej 
ściem od odbudowy do realiza­
cji nowych, bardziej skompliko­
wanych planów. Ale fakt, że w 
pierwszych pięciu jpiesiącach br. 
wartość zrealizowanych inwesty 
cjl przekroczyła przy zwyżce 
niektórych cen i płac o około 
1/6 odpowiednią sumę z ubiegłego 
roku i wskazuje, że faktyczny 
łrzrost jest poważnie większy.

Doskonałe wyniki gospodarki 
Snansowej sprawiają, że żarów, 
no w inwestycjach, jak i odnoś­
nie produkcji czy obrotu nie 
*T'dki finansowe lecz możliwości 
(Wykonawcze oraz materiały de- 
■yaują o tempie wzrostu i wyso 

kości osiągnięć.

] STABILIZACJA CEN
1 Te wyniki gospoderkl finanso­
wej na odcinku skarbowym cha 
rakteryzują się wzrostem wpły­
wów z 55 miliardów zł w I kwar 
taJe 1948 (deniny i monopole) do 
,78 miliardów zi w I kwartale b>e 
żącego roku (podatki).

stabilizacji finansowej towarzy 
łizy stabilizacja cen, będąca pod 
utawą wzrostu realnych zarobków 
pracowniczych, a w ślad za tym 
i kon.sumej i. Wskaźnik Główne­
go Urzędu Statystycznego cen de 
teiicznycb artykułów nabywanych 
lprzez rodzinę robotniczą (w. War 
cawie) wynosił w kwietniu tyl- 
»  104 w stosunku do poziomu z 

- 1947. przyjętego za ICO Wzro
sły nieco ceny artykułów prze­
mysłu spożywczego i przetwo­

rów  mięsnych, natomiast ceny ar 
tykułów pochodzenia roślinnego 
są obecnie niższe niż w 1347 r 
Ko 8 proc ); niższe są talćże ceny 
Jłrielu artykułów przemysłowych, 
jak włókienniczych (o 4 proc.), 
Wftgla (o 36 proc.) itp.

.(W. Sz.)

GDY RŻĄD ODMAWIA...
O trudnościach organizacyj­

nych libańskich związków za­
wodowych el Arris mówi:

System organizacyjny na­
szych związków zawodowych o- 
party jest na przynależności do 
danego zawodu. Członkowie 
związku wybierają-komitet skła 
dający się z 4 do 12 osób włącz 
nie z przewodniczącym, sekre­
tarzem i skarbnikiem. Organi­
zacja taka musi być zatwier­
dzona przez rzad. W ten sposót 
rząd może odmówić tej czy in­
nej grupie robotników pozwo­
lenia na utworzenie związku 
zawodowego.

Dwa lata temu rzad rozpo­
czął organizowanie „żółtych1

blowy. Kraj nasz jednakże za­
lany jest towarami amerykań­
skimi 1 angielskimi w tak wiel­
kim stopniu, że ponosimy wiel­
kie straty, niektóre gałęzie na­
szego przemysłu zagrożone są 
bankructwem. Godnym ubole­
wania jest fakt, że nasz prze­
mysł narodowy nie korzysta z 
dostatecznej ochrony rządu.

Delegat Libanu brał udział 
we wszystkich , posiedzeniach 
Kongresu Zw, Zaw. w Warsza­
wie. Dzięki pomocy tłumacza 
miał możność śledzić przebieg

Wasz Kongres Związków Za­
wodowych — mówi on — wy­
warł na mnie wielkie wraże­
nie. Był wyrazem siły i jed­

ności polskiej klasy robotniczej, 
jak również jej uświadomieni* 
i zdecydowanej woli wypełnie­
nia planów odbudowy kraju 
zniszczonego przez barbarzyń­
skie wojska nazistowskie. Mię­
dzy rządem i związkami zawo­
dowymi istnieje ścisła współ­
praca, co zasługuje na pełny 
szacunek; i podziw.

P o n a d  n o r m ę

1.170.000 hektarów
o b s ia l i  d o ln o ś lą s c y  r o ln ic y

Rolnik dolnośląski zdał ‘egza­
min. Zlikwidował odłogi i tam, 
gdzie jeszcze przed dwoma laty 
krzewiły się chwasty, dzisiaj 
dojrzewa zboże i rosną bujne 
łany roślin przemysłowych i pa 
stewnych. Wystarczy wspom­
nieć, że na Dolnym Śląsku po­
zostało się już tylko 0.3 °/o grun 
tów leżących odłogiem, w tym 
około 400 ha pól zaminowanych.

Łączna po'wierzchnia pól ob­
sianych wynosi 1.170.000 ha, z 
czego wiosną obrobiono i zasia 
no 731.000 ha. Na poszczególne 
rośliny przypada: 44.383 ha pod 
buraki cukrowe (3.000 ha ponad 
plan państwowy). 19.434 ha pod 
len (1.434 ha  ponad plan), 3.002 
ha pod rzepak jary, 1.031 ha 
pod cykorię, 276 ha — konopie. 
Pszenicą jarą zasiano 112.632 ha, 
jęczmieniem — 99.481 ha, ow­
sem — 157.510 ha. ziemniaka­
m i'— 134.349 ha-i- roślinami pa 
stewnymi — 110.000 ha. Zmniej 
szono wprawdzie areał żyta, 
zwiększono natomiast powierzch 
nię obsiewu pszenicy, buraków 
(o 25 •/.) i roślin przemysłowych 
a roślin pastewnych — o 180°/o.

W osiągnięciach rolnictwa doi 
nośląskiego poważnie partycy­
pują mało i średniorolni chłopi. 
Należy do nich 75 °/o plantacji 
buraka cukrowego, a uprawa

lnu, rzepaku jarego' 1 konopi 
jest wyłączną domena rolnictwa 
drobnego. Państwowe Gospo­
darstwa Rolne przodują nato­
miast w uprawie rzepaku ozi­
mego i cykorii.

Dla akcji „H“ mają wielkie 
znaczenie rośliny pastewne, jak 
lucerna, koniczyna, bobik, wy­
ka, a dla okolic o lekkiej ziem: 
— łubin żółty i seradela, zwła­
szcza dla rejonów nie posiada­
jących dostatecznej' ilości łąk. 
Zapasy paszy, to przecież waru 
nek wzmożenia hodowli trzody 
i bydła. Stąd też wyścig tego­
roczny o rozszerzenie powierzch 
ni upraw  roślin pastewnych i 
plantaćji buraka cukrowego, za

„Pamiątki” po Hitlerze
z d o b ią  s y p ia ln ie  m ilio n e ró w  a m e ry k a ń s k ic h

Konfiskata m ajątku Ewy Braua

W tr o s c e  o  z d r o w ie  lu d n o ś c i

R ozp oczyn am y w a lk ę
z p la g ą  m u ch  i k o m a ró w

10 to n  p ro szk u  D D T  d la  D o ln e g o  Ś lą sk a .
We Wrocławskim Urzędzie 

Wojewódzkim odbyła się kon­
ferencja z udziałem przedsta­
wicieli władz samorządowych, 
na której omawiano zagadnie­
nia sanitarne Dolnego Śląska. 
Z referatów sprawozdawczych 
wynika jasno, że województwu 
naszemu przestała już zagrażać 
możliwość, wybuchu jakichkol­
wiek epidemii.

Ubiegłej zimy zanotowano je 
dynie sporadyczne wypadki bło 
nicy, płonicy i krupa. Na wio­
snę natomiast stwierdzono, iż 
w okolicach Kłodzka. Jawora i 
Dzierżoniowa istnieją ogniska 
duru brzusznego. Powstały one 
wskutek antysanitarnej polity­
ki władz miejskich, gdyż komi­
sje kontrolne zaobserwowały 
stały wywóz śmieci do koryt 
rzek, z których miasta te czer­
pią wodę do picia.

Nadzwyczajny Komisariat, do 
Walki z Epidemiami rozprowa­
dził w terenie za pośrednictwem 
kolumn sanitarnych dużą ilość 
szczepionki przeciwtyfusowej i 
środków do odkażania wody.

Niewątpliwie ogniska te zosta­
ną zlikwidowane i nie rozszerzą 
się na inne tereny.

W planach działalności ko­
lumn sanitarnych na bieżący 
rok przewidziano prowadzoną 
na szeroką skalę walkę z m u­
chami i komarami. W tym cela 
uzyskano' z Min. Zdrowia duży 
transport (około 10 ton) prosz­
ku DDT i agregaty do jego roz­
pylania. Wkrótce wyruszą w te­
ren specjalne ekipy samocho­
dowe, które przystąpią do ener­
gicznego zwalczania dokuczli­
wych insektów.

Na konferencji omawiane 
również były sprawy utrzyma­
nia porządku i czystości w  mia 
Stach powiatowych. Stwierdzo­
no, iż ta dziedzina akcji sani­
tarnej pozostawia nadal wiele 
do życzenia. Najlepszym tego 
dowodem, jest liczba 600 manda 
tów, którymi w Kłodzku ukara 
no tyluż notorycznych bruda-

„Akcja czystości na Dolnym 
Śląsku pozostaje w prostym sto 
sunku do akcji oszczędności" —

powiedział jeden z, referentów. 
Koszty związane ż oczyszcza­
niem miast i zapobieganiem 
chorobom zakaźnym narażają 
Skarb Państwa i samorząd te­
rytorialny na duże wydatki. Dla 
tego dbałość o stan sanitarny 
nie może ograniczać się jedynie 
do czynników urzędowych, lecz 
powinna ogarnąć szerokie rze­
sze społeczeństwa, (pik)

Przeszło 4 miliony dolarów
o b rotu  n a  T a r g a c h  P o z n a ń sk ic h

WARSZAWA. (PAP). — Ce­
lem XXII Międzynarodowych 
Targów Poznańskich było oży­
wienie wymiany handlowej mię 
dzy Polską a zagranicą na tle 
osiągnięć gospodarczych Polski 
Ludowej, oraz zaprezentowanie 
konsumentom krajowym możli­
wości i dorobku aparatu handlu 
wewnętrznego.

Na XXII Targach Poznań­
skich centrale handlowe i 
przedsiębiorstwa zawarły kon­
trakty z obcymi państwami na 
globalną sumę około 4.035.000 
doi. (w tym eksport — 2.143.000 
doi., import — 1.892.000 doi.).

W ramach nawiązanych kon-, 
traktów w załatwieniu są tran­
sakcje dalsze w eksporcie na 
sumę około 1.720.000 doi., w im­
porcie — 550.000 doi.

W zakresie obrotu krajowego 
dokonano sprzedaży hurtow- 
nych za około jeden miliard 
złotych w samym przemyśle 
ciężkim, za 650 miln. zł. w za­
kresie przemysłu lekkiego (głów 
nie artykuły tekstylne 1 elek­
trotechniczne) oraz — w wy­
twórczości drobnotowarowej za 
450 miln. zł. łącznie 2.145.000.000 
złotych.

C. H. P . Mo i. 
»Moiozbyi«

Ekspozytura Rejonowa Wrocław 
ul. Próchnika 135 
Z-1I R9JDI\it:

szefa działu handlowego 
kierownika oddziału administra 

cyjnego
referenta ze znajomością branży 

samochodowej 
referenta gospodarczego 
kontystkę K 2*16
2 biegłe maszypistki.
Zgłoszenia w Oddziale Perso­
nalnym Ekspozytury od 9-tei 

|do 11-tej

pewniającego nie tylko cenny 
surowiec dla cukrownictwa, lecz 
również wartościową paszę dla 
trzody i bydła w postaci liści, 
kiszonki i wysłodków.

Nie zupełnie powiodła się ak 
cja kontraktowania Ziemniaków. 
Rolnictwo obsadziło wprawdzie 
134.349 ha, lecz akcja kontrak­
tową objętych jest tylko 2.365 
ha ziemniaków gorzelniczycb, 
601 ha przemysłowych, a 4.409 
ha konsumcyjnych. zamiast za­
planowanych 6.000 ha. Warto 
dodać, że plantatorzy ziemnia­
ków kontraktowych otrzymują 
zdrowe wysadki, co wpływa na 
wzrost zbiorów.

Józef Ziemkowskl

BERLIN. W związku z posta­
nowieniem niemieckiego sądu 
denazyfikacyjnego o konfiska­
cie majątku Ewy Braun, pry­
watnej żony Hitlera, prasa w 
Zachodnich Niemczech podaje 
spis skonfiskowanych nierucho­
mości i powraca do opisu szcze­
gółów intymnego życia najwier 
niejszej towarzyszki Hitlera:

Opis zaczyna się od sypialni 
Ewy i wspaniałej pościeli z wy­
haftowanymi na niej swastyka­
mi. Sypialnia ta była podobno 
przeznaczona wyłącznie dla Hit 
lera. Na pozostały majątek Ewy 
Braun składają sie różnego ro­
dzaju kosztowności, a m. in. por 
celana obejmująca komplet fili­
żanek ze zdjęciami Hitlera w 
najrozmaitszych pozach.

Wartość całego mieszkania 
składającego się z 5 pokoi osza­
cowano na 10 tysięcy dolarów. 
Jak stw ierdzają niemieccy ko­
mornicy sądowi, wiele z tych 
„historycznych pamiatek", ma­
jących obrazować życie prywat­
ne dawnego sojusznika imperia 
listów zachodnich — Hitlera, zo 
stało skradzionych w między­
czasie-przez żołnierzy amerykań 
skich. Dziś wiele z tych „parnią

W ałbrzyscy górnicy
w in d y w id u a ln y m  w sp ó łza w o d n ic tw ie

tek" Hitlera zdobić będzie z 
pewnością mieszkania i sypial­
nie milionerów amerykańskich, 
godnych jego spadkobierców.

M e ^ u n k '
gospodarcze

ŻEGLUGA
— Między Elblągiem, Krynicą Mor

winowtono regularną komunikację 
Ł-tsażerską na Wiśle. Dziek. temu 
cływiły się znacznie porty nadrze-

-  W Gdańsku, w Nowym Porcie 
odbyto się otwarcie nowowybudo-

JUBILAC1 PR+CY

wręczono dyplcmy zasługi 48 „'ubi­
li, lom pracy. Trzech z nich odzna-

■ hEKORDY

cjeśle. Zespól ciesielski na budowie

WSPÓŁZAWODNICTWO 
— Za przykładem Sycowa 1 Mili 

cza wiele powiatów dolnośląskich

w zakresie zwiększenia dostawy nile 
kn • podwyższenia pogłowia. Dzaer 
Inniów wezwał do współzawodnict­
wa pow, Świdnicki a Kłodzko po- 
vr:aty Ząbkowice. Bystrzyca, Jeł.

w Jaworznie wykonała plan wydo-

Drugie miejsce wśród kopalń ZJed- 
ncczenia Jaworznicko - Mikołów- 
sk:ego zajęła załoga kopalni „Kry

WAŁBRZYCH (smm). Wezwą 
nie robotników wrocławskich 
do uczczenia rocznicy Manife­
stu PKWN przedterminowym 
wykonaniem rocznych norm 
pracy, znalazło w Wałbrzychu 
żywy oddźwięk; W ślad za czo­
łowymi przodownikami DZPW 
Siernym, Grabowskim, Jara- 
czewskim, Sądelem. Turkiem, 
Żaczkiem na czele-, coraz więcej 
robotników wałbrzyskich podej 
muje zobowiązania indywidual-

Górnicy Józef Korczak i Wa­
lenty Jokiel dziesiątego oddzia­
łu kopalni „Biały Kamień", ktć 
rzy w maju osiągnęli po 250 */o 
normy, zobowiązali się wyko-

D j misja 
a m b a s a d o r a  USA

w P r a d z e
| WASZYNGTON (PAP). Biały 
Dom zakomunikował oficjalnie 
o ustąpieniu ambasadora USA 
w Czechosłowacji Józefa Ja-

Na miejsce Jacobsa mianoura 
ny został dotychczasowy amba­
sador USA w Urugwaju Ellis 
Briggs.

nać swoją normę roczną do 22 
lipca br.

W ślady górników poszli ro­
botnicy Państwowei Fabryki 
Porcelany „Wałbrzych" — for- 
mierz kaflowni Stanisław Ka­
nia zobowiązał się do 15 lipca 
wykonać normę 14 miesięczną, 
brakarka Irenę Gondek i ma­
larka Wanda Słupiał podjęły 
się Wykonać na dzień 22 lipca 
swoją normę roczna.

WARSZAWA' (PAP). — Przy 
Centralnym Związku Spółdziel­
czym powstał Centralny Komi­
tet Obchodu Dnia Spółdzielczo, 
ści. Komitet ustalą że dla pod­
kreślenia międzynarodowej soli­
darności ze spółdzielcami innych 
krajów, dzień spółdzielczości ob­
chodzony będzie w Polsce w ro­
ku bież. w terminie przyjętym 
dla całego świata. «, waęc w dniu

Dziennik argentyński
n tu k u ic  T ru m an a

NOWY JORK (PAP) Wychodzący 
w Buenos Aires dziennik „Demo- 
cracia" uważany za oficjalny organ 
prezydenta Porona, zamieszcza »r-

kuje rząd USA za złożony przezeń 
protest w sprawie brytyjsko-argen- 
tyftsklej umowy handlowej.

Dziennik podkreśla w swym «r-

tj podobnie Jak Hitler, do zmono­
polizowania handlu światowego' 
uniemożliwiając wszelkimi sposoba­
mi współpracę między Innymi kra­
jami.

SZCZECIN. Żegluga przybrzeż 
na w Szczecinie przystąpiła do 
przebudowy 2 barek na pływają 

ee chłodnie. v—

2 lipca dniem spółdzielczości
2 lipca (w sobotę). Termin ten w 
miastach o charakterze rolniczym 
oraz na wsi przesunięto na 3 lip 
ca (niedziela).

Dzień Spółdzielczości uczczony 
będzie '.przez spółdzielców poi 
skich konkretnymi pracami. Za­
powiedziane zostało im. in. otwar 
cie szeregu nowych sklepów, wy 
twómi i innych placówek spół-«. 
dzielczych.

NOWY JORK (PAP) Prasa ajnety 
kańska donosi, lż obecnie toczą sie 
rozmowy w sprawie realizacji pro­
jektu budowy kaftału meksykań­
skiego, który ma połączyć Atlantyk 
z Pacyfikiem.

Zgodnie z projektem, opracowa­
nym przez Inżynierów meksykań­
skich, kanał będzie się cignąl od Uj 
. śc'a rzeki Coatzacoalcos w zatoce

meksykańskiej do portu Salina 

goi t  kanału ma sięgać 140 mil.

Podbudowaniu kanału, droga mor 
ska z Nowego Jorku do portów azja 
tyckich zostałaby skrócona o prze­
szło i  tys. mil. Koszta budowy okre 
ślane są na 3 1 pól miliarda do’-»-

NA USŁUGACH 
KAPITALISTÓW

Federacja robotniczych i^ u -  
rzędniczych związków zawodo­
wych, reprezentująca masowe 
organizacje robotnicze, zwal­
czana jest przez rzad i agen­
tów imperializmu. Istnieje inna 
organizacja reakcyjna, liga 
związków zawodowych, zorga­
nizowana z inicjatywy rządu 
i kapitalistów, któjej celem 
jest osłabienie ruchu związko­
wego. Robotnicy libańscy co­
raz bardziej jednak zdają so­
bie sprawę z celów tej organi­
zacji. Wiedzą oni doskonale, że 
działa ona na niekorzyść inte­
resów klasy robotniczej i służy 
jedynie rządowi, kapitalistom 
i reakcji.

Jedyną partią lewicową w 
Libanie — stwierdza el Arris, 
jest partia komunistyczna, któ­
ra stale przeciwstawia się 
reakcyjnemu rządowi, kapita­
listom i imperialistom. Ma ona 
duży wpływ na rzesze robotni-

Jeśli idzie o współpracę mię­
dzy związkami zawodowymi 
Libanu i innych krajów, to mu­
szę podkreślić, że rozwija się 
ona pomyślnie. Ważne dla nas 
stosunki . między robotnikami 
Libanu I Izraela sa dobre 1 za­
cieśniają się coraz 'bardziej. 
ZALEW RYNKU TOWARAMI 

AMERYKAŃSKIMI
Na pytanie o’ sytuację w Li­

banie el Arris odpowiada:
— W kraju naszym daje się 

zauważyć znaczny rozwój prze­
mysłu. Najważniejsze jego dzie­
dziny to garbarnie, przemysł 
włókienniczy, konserwowy, me­
talurgiczny, produkcja słodyczy 
i czekolady oraz przemysł me-
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D eficy to w a  g o s p o d a r k a  
r z ą d u  fr a n c u s k a e g o

PARYŻ. (PAP). — Podano u-1 
rzędowo do wiadomości, żel 
wpływy skarbu państwa w 
ciągu trzech pierwszych mie­
sięcy roku bież. wynosiły 374 
miliardy franków wobec prze­
widywanych 560 miliardów

franków.
„Humanite". analizując <Jo» 

tychczasowy przebieg wykona­
nia budżetu, dochodzi do *vnic- 
'sku, że łączny deficyt budże­
towy w roku 1949 przekroczy 
300 miliardów ■ franków.

140 mil wyniesie długość
Kanalii Meksykańskiego

KATOWICE. Przemysł Chemie* 
ny wykonał państwowy plan pro] 
dukcji za imaj br. pod wzgledem 
wartości w 111,4 proc. I



S Ł O W O  P O L S K I E

Tadzik będzie marynarzem
T atuś Tadzika był • maryna­

rzem i pływał na statku 
pod polską banderą po 

wszystkich morzach świata. 
Właściwie Tadzik prawie nie 
mał swojego ojca. Jak przez 
mgłę pamiętał tylko, opalone­
go na brąz wysokiego pana w 
granatowym mundurze co pod­
nosił go w górę i wołał weso­
ło: „jak dorośniesz synu to za­
biorę cię z sobą na morze"...

Niestety tatuś nigdy nie za­
prosił synka na swój okręt. 
Jednego dnia. na krótko przed 
zakończeniem wojny, mamusia 
powiedziała mu płacząc, że ta­
tuś zginął w  bitwie morskiej. 
Odtąd Tadzio mieszkał z mamą 
u dziadków na wsi, gdzie był 
czarny pies Kruczek i biały kot 
Mruczek Niedawno jednak 
przenieśli sie do Wrocławia 
i mama zaczęła pracować w 
jednej z dolnośląskich fabryk 
konfekcji. A Tadzik chodził do 
szkoły podstawowej, wieczora­
mi spacerował nad brzegami 
Odry i... marzył o wielkim, 
groźnym morzu, które zabrało

irealizować właśnie w tym ro­

ku. Marnusia obiecała mu, że 
na „Święto Morza" pojadą oby­
dwoje do Szczecina. Podczas 
wieczornej przechadzki nad 
Odrą mamusia opowiadała syn­
kowi treść referatu, którego 
właśnie wysłuchała na ostat- 

Marzęnia chłopca miały się 
nim posiedzeniu „Ligi Kobiet".

Jesteśmy teraz państwem 
morskim — mówiła mamusia. 
Mamy obecnie, . nie jak przed 
wojną wąski pasek wybrzeża, 
ale imponujący pas o długości 
500 km. Prezydent Bolesław 
Bierut powiedział tak: ...Morze 
— to nie tylko piękny, wspania­
ły żywioł. Morze to przede 
wszystkim wielki teren pracy, 
to potężne źródło bogactw, to 
rozległe szlaki żeglugi, wiążące 
kraj ze światem, to niezwykle 
sprzyjający czynnik w gospódar 
stwie ogólnonarodowym 1 Jesz­
cze bardziej pomyślny czynnik

ODKRYWCA
N auczyciel rozwinął na 

czarnej tablicy prześlicz-j 
ny obraz. Wszyscy ucznio 

wie poruszyli sie i spojrzeli.! 
Każdy lubi popatrzeć na ładny]

Przygoda czerwca
Czerwiec uczyć sie nie chciał, 
bo mu było gorąco — 
więc się poszedł wykąpać, 
potem biegał po łące.

Potem raki chciał łapać: 
wsadził rękę do jamy, 
ale rak go za palec 
chwycił dwoma szczypcami.

Czerwiec krzyczy: Oj. boli!
Ja już wolę do szkoły!
A rak na to: Masz rację — 
przyjdź nad rzekę w wakacje.

Klemens Oleksik

MORZE
„Co to jest morze, mamusiu?" 
To taka wielka woda.
Po której okręty płyną,
Statki rybackie i łodzie —

1 wiesz, że często, Jędrusiu, 
Kiedy jest ładna pogoda,
Gdy w dal się patrzy siną 
I blaski się kładą na wodzie,

To niebo się śmieje, zda się, 
Albo, że dziecko się śmieje — 
A rybki wśród fali pluskają 
1 kręgi zatacza mewa —

A wszystko w słońca krasie, 
Łub w deszcz, lub gdy w iatr w
'■eje.
»Czy rybki sie w wodzie znają 
I czy ta mewa śpiewa?"

— Mewa nie śpiewa, synusiu, 
Często milcząco kołuje,
A czasem z krzykiem opada. 
Skrzydłem muskając fale —

A teraz posłuchaj, Jędrusiu — 
Baśń ci cudowna rozsnuję 
O złotej rybce co gada,

O domku rybackim na skale,
O skarbie, co na dnie spoczywa, 
® Perłach i o bursztynie,
0  nurku, co syren słucha,

® krajach, gdzie wschodzą zo 
rze...
1 snuje się baśni nić żywa,
Aż zmierzchu godzina upłynie.

1 Przyłóż, synku, muszlę do 
jc h a —

szumi dalekie morze. — 
'•-■wiga G. Sakowicz

Janek Rudzik zaraz zawołał: 
jakie to ładne... . . . . . .

Nauczyciel rozpoczął wykład:
—■ Oto chłopcy, lak  , wygląda­

ją zwyczajne drogi wiejskie za­
granicą. We Francji, w Holan­
dii, w Danii. Wszystkie są wy­
sadzone drzewami, szczególnie 
owocowymi. Drzewo owocowe 
to radość, piękno i pożytek dla

Czy widzieliście dużo takich 
dróg u nas?

— Nie — odpowiadali zapy­
tywani bardzo markotnie.

— U nas posadzili koło Kli- 
meckich drzewa na drodze — 
ale jacyś chłopcy je połamali.

— U nas chcieli. Już była 
wiśnia, ale ją  połamali.

— Owoców nikt z niej nie 
widział, bo zielone zawczas o- 
berwali. Kto? Z drugiej wsi.

Nauczyciel usiadł srodze^stros 
kany losem przydrożnych

Jakże 'wiać temu zaradzić? 
cóż zrobić?

Ba, martwili się jeden przez 
drugiego.

Dawali rady, ale jedna gor­
sza od drugiej.

— Już wiem — rzekł nagle 
Janek Radzik i podniósł dwa 
palce. Obrócili się ku niemu 
wszyscy mpeno zaciekawieni. 
Zobaczymy co nam Janek mą­
drego wymyślił... 1 !

— No więc, Rudzik?
— Trzeba tak zrobić, żeby 

wszyscy we wszystkich wsiach 
obsadzili drogi drzewami owo... 
drzewami owocowymi.

Klasa pdetchneła. Krzyknęli 
krótko: Tak jest! Wszakże każ­
dy z nich wiedział. W powszech 
ności — w tym żeby wszyscy- 
oto cały każdej sprawy sekret.

Któż drugiemu krzywdę pój­
dzie uczynić — kiedy ma w rę­
ku to samo dobro.

Niechże to, co jest dobre i co 
kwitnie... niechże dostępne bę-. 
dzie wszystkim obywatelom,.

I teraz cała klasa głośno ra­
dzi, jak wspólnymi siłami zor­
ganizować — ażeby od wsi -do 
wsi szły drogi w kwiatach ja­

dła rozwoju handlu 1 współpra­
cy międzynarodowej...

Tadzik słuchał z uwagą słów 
matki i kiwał ze zrozumieniem 
blond główką. A kiedy następ­
nego dnia w szkole nauczyciel 
zapytał się chłopców, kim chcą 
zostać, jak dorosną — Tadzik 
wstał i powiedział śmiało: ja
będę marynarzem.

■Mój ojciec dał swe życie, 
abyśmy mieli nasze wybrzeże. 
Ja znów będę pracować, by mo­
rze polskie zachować...

Ciocia Hania.

Bajka kazachska

BYSTRO OKI
Z karawany zginą) wiel­

błąd. Gospodarz udał 
się na poszukiwania. W 

stepie " napotkał samotnego 
jeźdźca.

Przywitali się, zapalili fajki.
— Zgubiłem w ielbłąda-— ża­

li się gospodarz. Czyś go nie 
widzfal? , ~ . -

— A czy twój wielbłąd “jest 
śKpy na jedno oko i brak mu 
przednich zębów?

— O tak, tak! To ten! — u- 
cieszył się gospodarz. — Gdzie 
on jest?

Jeździec powiedział sędziemu:
— Mogę jeszcze coś dorzucić 

do charakterystyki tego wiel­
błąda.

— Co takiego? Mów!
— Wielbłąd objuczony był z 

jednej strony beczka miodu, a 
-. drugiej pszenica.

. O, to na pewno złodziej, 
jeśli wie jak wielbłąd wygląda 
i co dźwiga! — krzyknął go­
spodarz.

Nawet sędzia uwierzył w to, 
ale spytał jeszcze oskarżonego.

— Czy widziałeś wielbłąda?
— Nie.
— Więc skąd wiesz to wszyst­

ko?
— Że wielbłąd jest ślepy na 

jedno oko, domyśliłem się z te-

W głębi morza

na dorocznych 
imieninach 
zebrało się 
gości wiele — 
sami szczerzy

Nie wićm, gdzie jest, ale 
widziałem wczoraj jego ślady.

Właściciel wielbłąda oskarżył 
jeźdźca o kradzież i powlókł go 
do sędziego.

U ś m i e c h n i j  s i ę .
Dobry brat.

Mama daje Heniowi dwa ja­
błuszka i mówi: podziel się
z twoją siostrzyczka. A że Ba­
sia jest młodsza od ciebie 
daj jej większe jabłko.

Henio namyśla się i odpowia-. 
da z powagą: - >

— Mamusiu, a może lepiej 
będzie jak Basia mnie poczę­
stuje?...

Dziecko miasta.
Mała Halinka dopiero W tym 

roku zobaczyła prawdziwą; pol­
ską wieś... Wszystko ją ’ dziwi, 
wszystko ją  bawi... Jednego

dnia znalazła na podwórzu bla­
szaną puszkę po mleku skon­
densowanym.

— Mamusiu — woła ucieszo­
na, — znalazłam gniazdko kro-

Wy " Na lekcji.
Nauczyciel: — A teraz Józio 

Gapicki będzie deklinował rze­
czownik ‘ „wyścigi".

Józio: — Ja ścig, ty  ścig, on 
ścig, my ścigi, wy ścigi...

Nauczyciel: — Józio, ależ w 
tym nie ma s e n s u ! -■

■ : Józio: — Mój tatuś, proszę 
pana, zawsze mówi". że 'wyścigi 
nie mają sensu........

go, że skubał trawę tylko z pra-t 
wej strony ścieżki.

— A skąd wiesz, że wielbłąd 
nie ma przednich zebi>.v?

— Bo skubiąc trawę, pozosta-ł 
wiał w środku kępki ulubione-i 
go ostu.

— No, a skąd wiesz, żę w jm  
kach był miód 1 pszenica? .

— Przecież to jasne: z jed-4 
nej strony ścieżki siedziały mu« 
chy na kroplach miodu, a z dru­
giej strony skakały wróble4 
zbierając ziarna pszenicy.

— Prawda! — wykrzyknęli 
obaj, sędzia i gospodarz, kto&ry; 
stracił wielbłąda.

I uwierzyli, że samotny joż* 
dziec nie widział wielbłąda i ni« 
ukradł go. Był tylko mądrym 
człowiekiem.

Zabawa w morzu

przyjaciele

Był wieloryb, 
była płotka.

i karaś, 
lin i szprotka, 
foka w futrze 
pierwszej mody. 
biały nicdżwiedi 
i krokodyl.

Gdy sie zeszli 
tak w komplecie, 
rak zagwizdał 
im na flecie. 
Dmuchał mocno, 
całą siła, 
aż się morze 
zapieniła

Sum zakręcił 
w górę wasy 
1 ze szprotka 
chciał pójść w pląsy 
lecz się zjawił 
szczupak młody,

w głębsze wody’ 
Okuń płetwy 
swe najeżył, 
groźnym okiem 
kiełbia zmierzył, 
lecz ten wcale 
nie zmieszany 
z płaską flądra 
poszedł w tany!
Rano zaczął 
deszczyk padać, 
więc zaczęli 
goście biadać!
Lecz nie zmokli 
— jak się zdaje — 
rozjechali 
się tramwajem!...

L. WISZNIEWSKI

Yloc na SoOótea
Dawno to było... Na długo 

przed rokiem tysięcznym, gdy 
ogromne, niezmierzone bory 
rozciągały się u  stóp świętej 
Góry Slężej, nazwanej póź­
niej Sobótką...

W ciepły, czerwcowy wie­
czór zachodzące słońce rzuca­
ło przez konary drzew ukośne 
promienie na chatki o*9dr

przycupniętej na niewielkiej, 
leśnej polańće.

Przed jedno z domostw, zbu 
dowane z silnych, pachnących 
żywicą pni sosnowych, wyszła 
mała, jasnowłosa dziewczynka 
z warkoczykami zaplecionymi 
czerwoną krajką:

— Ludek, Sławek! Gdzie je- 
teści-'

Zza rogu obory wysunęły się 
dwie płowe, rozczochrane czu­
pryny.

— Ciiicho, Kalinka! — syknął 
niecierpliwie na siostrę starszy 
z wyrostków, odziany jak i po­
została dwójka w zgrzebny sa­
modział, mocno już jia łokciach 
i kolanach poprzecierany. — Po 
ctiodnie szykujemy, nie wiesz 
to?

Dziewuszka nic już nie mó­
wiąc przelazła przez wywróco­
ny pień drzewa i cichutko jak 
myszka przycupnęła obok bra-

Ludek i Sławek powrócili do 
przerwanej pracy. Kalina aż 
główką kręciła patrząc, ■ jak 
szybko i sprawnie idzie im ro­
bota kupalnych pochodni Dłu­
gie smolne szczapy, Wiechetki 
wysuszonego szukani... Ej, bę­
dzie się tó paliło, będzie!...

— To już pewne, ćo? — My 
też idziemy? — dopytywał się 
gorączkowo starszego brata Sła 
wek, , ’ ,

Pewne. Za dwa dni przed świ 
tem wyruszamy odparł po­
ważnie Ludek. — I Kalinka też 
w tym roku pójdzie z mamą...

Zarumieniona z  radości Ka­
linka szepnęła cichutko:

— A mama już piecze placki 
na drogę!.. Będą też te słodkie, 
zagniatane na mleku. Sama wi-

, działam, jak brała miód z dzież 
'k i i  orzechy.*-

— Na Kupałę zawsze do­
brych rzeczy jest w  bród. I plac 
ków i miodu i mięsa — pou­
czał młodsze rodzeństwo Lu­
dek.. — Toż to będzie radość 
i zabawa na Slężei Górze! A' 
co ognisk, co śmiechu i śpie­
wu! Mnóstwo luda ściągnie na 
ten dzień pod gontynę...

— Ty, Ludek, jak myślisz? 
Pozwolą nam skakać przez 
ogień? — trącił brata Sławek.

— Nie;.. Tobie jeszcze nie. 
Za mały jesteś. Będziesz bie­
gał z pochodnią, jak wszyscy 
mali chłopcy, którzy tam przyj 
dą. Ale ja, kto .wie, może mnie 
już pozwolą?. — zastanawia! się 
Ludek, myśląc z, zazdrością o 
dwóch .starszych, braciach, któ­
rzy na zeszłorocznej, .Kupale 

tak dzielnie przesadzali płonący

Witosław - poszedł wczoraj z 
ojcem do boru. Musza- ubić nie­
co zwierzyny na zbliżające się 
święto. - A Raeibor dziś rano z 
innymi chłopcami powędrował 
już- na Slężą Górę. Przygotu­
ją tam oni Chrust i drzewo na 
stosy'kupaliie... Ej. Łado —; Ku 
pało! Jasno ' będzie w tę noc 
na Slężej Górze od ogrom-- 
nyeh Ognisk', palonych 'k u ' czci 
bóga — Śłońcai.

Kalinka słucha pogwarek bra 
ćl 1 myśli o zbliżającym się 
czerwcówyni święcie Kupały... 
Jak  to mama opowiadała? Przy
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obraz. Oto masz na nim niebo 
takie niebieskie, jak bywa w 
piękny dzień czerwcowy.

Środkiem widza chłopcy wiel 
rosną jabłonie.

pominą sobie długie, zimowe 
opowieści mamine,. szeptany wi 
poczerniałej od dymu izbi«: 

...Że pójdą całą gromadą, ze 
śpiewem i światłem... Chłopaki, 
nieść będą płonące pochodni^, 
aż do samej Świętej Góry. Tam! 
już nie będą one potrzebne, bty 
od egnisk jaśniej bedzie niż wt 
dzień... Ej, Łado! Wezmą z d«j 
mu placki słodkie i miodu dzbalj 
ny... " ‘

Śpiewać będą i tańczyć dziew, 
częta na polanie, a chłopaki 
przez ogień będą skakali!.. T  oj« 
ria, Kalinka to wszystko zoba-* 
czy, Lelum... ' /1

Kiwa się sennie głowiną;' r V 
...A . za polaną, w  najcięm-* 

niejszym borze .zakwitnie w . t«j[, 
noc kwiat paproci... Zaęzato4| 
wany, cudowny kwiat.... Kto *<f- 
znajdzie i zerwie, będzie ni»j-< 
szczęśliwszym z ludzi... * *

Nie słyszy Kalinka, że przedf 
c h i tę 1 wyszła mama iW O łat 
dzieci na wieczerze: Widżąfc, 
córuś' ju ż ' śpi, bierze ią óśtt-oż-!; 
ńie nśf ręce i niesie do izby.'
■ Kwiat paproci' znajdę, .ĆHMjf 
mie go dam — szepce przez łerit 
Kalinka.

- ‘-  Znajdziesz, córeczko, znaSf 
dziesz — mówi z uśmieebenr 
mama, układając do snu K alitin  
kę: — Tylko teraz śpij, bo t im i  
ka nas daleko droca na S ię* )  
Górę... 1?

TEN OKRĘCIK J JEDZIE ZŁ MNĄ N„C MOR ZE!
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— Proszę „popularny".
Chudy, wysoki kelner w

przybrudzonej białej marynar­
ce spojrzał na mnie ze złością.

— Wódeczka? Zakąski? — 
spytał widocznie z przyzwycza­
jenia. Ale nim zdążyłem odpo­
wiedzieć, nie czekając na ewen­
tualne Omówienia, oddalił się 
pośpiesznie w kierunku kuch-

Przy stole pod oknem kilku­
osobowe towarzystwo raczyło, 

Się likierem i czarna kawą. O- 
bok, jakiś zażywny jegomość 
pałaszował kurczaka.

— Popularny!! — ryknął kel­
ner w okienko kuchni.

Zażywny jegomość, w przer­
wie" między jednym a drugim 
kesem, przyjrzał mi się uważ­
nie. Podchmielone towarzystwo 
rozpoczęło hałaśliwa dyskusję 
,o warunkach życia w dzisiej­

szych czasach". Kelner, koły­
sząc się „zawodowo", niósł na 
tacy dymiący talerz zupy. Mia­
łem tego wszystkiego dosyć.

— Daj pan „setkę" wódki i 
śledzia — powiedziałem, kiedy 
kelner postawił na stoliku ta­
lerz, kładąc obok niedomytą 
łyżkę.

— Już się .robi, proosz paa!
Jegomość skończył kurczaka1

1 wycierał usta serwetką. To­
warzystwo rozmawiało o rze­
czach obojętnych. Bufetowa
rozchyliła usta w łagodnym u- 
śmtóchu.

ijaK wynika z podanych liczb 
tempo wzrostu społecznych za­
kładów gastronomicznych jest 
duże, nowe placówki nie zaspo­
koją jeszcze w roku bieżącym 
potrzeb społeczeństwa. Koniecz­
ność wzmożenia wysiłku na 
tym ważnym odcinku naszej 
gospodarki handfowei podkreś­
lił ostatnio minister E - Szyr w 
przemówieniu, wygłoszonym na 
Kongresie Związków Zawodcr- 
wych:

„W dziedzinie restauracji i 
jadłodajni nie potrafiliśmy jesz 
cze do dnia dzisiejszego zbudo­
wać potężnej bazy gospodarki 
uspołecznionej — powiedział m. 
in. minister. — Zlikwidowaliś­
my stołówki, ale nie utworzy­
liśmy w zamian masowej sieci 
tanich jadłodajni. Dlatego Mu­
simy zmobilizować siły na - tym 
odcinka i przy pomocy związ­
ków zawodowych i spółdzielczo 
ści oraz • organizacji hamtlu 
państwowego, w oparciu o kre­
dyty państwowe, co miesiąc 
bardziej rozszerzać sieć popu­
larnych, tanich, uspołecznia­
nych zakładów gastronomicz­
nych".

Należy żywić nadzieję, że a- 
pel ten, określający istotne- po­
trzeby poważnej części społe­
czeństwa, przyśpieszy realiza­
cję zadań, jakie w dziedzinie, 
żywienia zbiorowego postawiły 
sobie instytucje naszego uspo­
łecznionego handlu.

Jan Podoski

POD CIŚNIENIEM APATII
| 48 kongres obraduje w mies­
icie, gdzie w roku 1945 prokla­
mowano' ferowanie koalicji rzą- 

fdowej i samodzielna akcję wy­
borczą w nadziei sięgnięcia po

Jeśli ktokolwiek znajdzie tyle 
czasu i... cierpliwości, żeby mię 
dzy trzecią a piątą po południu 
obserwować życie restauracji, 
zobaczy z pewnością kilka, lub 
kilkanaście podobnych „obraz­
ków". Obiady „popularne" w 
prywatnych przedsiębiorstwach 
gastronomicznych — to jakby 
jałmużna restauracyjna, haracz, 
płacony z konieczności.

Gdyby życie człowieka pracy 
koncentrowało sie. tak jak 

przed wojną — w domu, gdyby 
— jak dawniej — najważniej­
szym zadaniem kobiety było — 
prowadzenie gospodarstwa do­
mowego, wypadki tafcie byłyby 
rzeczą błahą i nieistotną. W o- 
becnych warunkach urastają do 
miary społecznego problemu. 
Szybki rozwój przemysłu powo­
duje stały odpływ . ludności 
wiejskiej do miast. Młodzież 
wiejska przechodzi masowo do 
szkól przemysłowych. Zwiększa 
się ilość ludzi, którzy nie mają 
czasu na prowadzenie samo­
dzielnego gospodarstwa domo-

Zarazem, w miarę postępów 
w odbudowie, podwyższa się sto 
pa życiowa. Nie wszyscy chcą 
lub mogą korzystać ze stola 
wek, zlikwidowanych zresztą i 
wielu zakładach pracy, co zm 
sza ludzi pracy do stołowani 
się w prywatnych restauracjach 
lub jadłodajniach. W większym 
jeszcze stopniu dotyczy to cho­
rych, wymagających specjalnej 
kuchni dietetycznej.

Jedynym sposobem usunięcia 
tych trudności jest rozbudowa 
sieci zakładów żywienia zbio­
rowego, kierowanych przez u- 

• społecznione instytucje handlo­
we i dostępnych — dzięki nis­
kim cenom — dla ludzi pra­
cy. Sprawa ta nabiera szczegół 
nie znaczenia w przededniu 
podjęcia realizacji planu sześcio 
letniego, dla wykonania które­
go będziemy musieli zatrudnić 
w przemyśle znacznie więcej 
osób niż dotychczas.

W chwili obecnej posiadamy 
w kraju zaledwie 300 uspołecz­
nionych zakładów gastronomicz 
nych, prowadzonych przez in­
stytucje spółdzielcze lub Pow­
szechne Domy Towarowe. Prze­
widuje się, że jeszcze w r. bie 
iącym liczba ich wzrośnie do 
608, z czego około 20 przypad­
nie na Warszawę. Mimo, że—

Z Ł ra iu  5  i  6  m ilionów  m i e i i t a ń c ś

Od wiasnego korespondenta 4P I

Londyn, w czerwcu.
Kongresy Labour Party od­

bywają się zwykle w uzdrowis­
kach morskich. Ceremoniał 
przewiduje w niedzielę uro­
czyste nabożeństwo z udziałem 
wodzów partyjnych.

W otwarciu, kongresu bie­
rze udział burmistrz miasta, 
który jest z reguły konserwa­
tystą.

Opozycja zapowiada burzliwe, 
obrady. Na sali większość wy­
powiada się przeciwko . kie­
rownictwu. Technika parla­
mentarna święci triumfy. Mów­
cy' trzymają ' się określonego 
czasu Wnioskodawcy składają 
w porę rezolucje opozycyjne.
- Po ,drodze  ̂ giną ..buntowni­
cza" wnjlpsjfui A' w głosowaniu 
egzekutywa zwycięża. W przer­
wie organizuje się dwa bale — 
przyjęcia, z udziałem premiera 
rządu, które końpza się wspól- 

mym odhasapiem tańców naro- 
Idowych. Atmosfera sie wyłado­
w uje  i wszystko idzie do stare-

Gdy na porządku dziennym 
stanęła spraw a wydalenia z 
szeregów partii posłów Zillia- 
cusa i Solleya. zastosowano 
hokus -  pokus z wesołego mia­
steczka. Dwaj długoletni człon­
kowie Partii mieli możność 
obserwowania gry z balkonu w 
Winter Gardens, gdzie odbywa 
się kongres. Otrzymali bowiem 
bilety wejścia tylko jako goście, 
a nie jako członkowie partii.

Sala była przepełniona. Mów­
cy, którzy zabierali głos, sta­
wali przeważnie w ich obronie. 
Z burzliwych, spontanicznych 
oklasków można było słusznie 
sądzić, ie  Żilliacus i Ś^lley wy­
grali sprawę, a w  oczach opinii 
Labour Party, że rftają absolut­
ną większość.

władzę. Teraz toczą się obra­
dy, po czterech latach rządze­
nia, na rok przed nowymi wy­
borami parlamentarnymi.

Zdawało by się, że kongres 
obradujący po klęsce w wybo­
rach komunalnych, zajmie się 
wyjaśnieniem powodów prze­
granej. Można .było przypusz­
czać, że w przeddzień zapowia­
danego kryzysu gospodarczego 
będzie się poważnie omawiać 
sprawy ekonomiczne. Wreszcie 
narzucała się myśl. że unia za­
chodnia, Pakt A tlantycki wy­
wołają zaniepokojenie kon-

Apatia zaciążyła nad zgroma­
dzeniem. Pierwszy zaś dzień 
obrad odebrał cheć walki na­
wet-tym , którzy jeszcze w roku 
zeszłym bawili się w opozycję. 
Odczuli bowiem reke sekreta­
rza generalnego, Morgana Phi- 
llipsa, który usuwa wszystkie 
przeszkody.

Padło tylko kilka skarg. Za­
brał głos poseł Percy Dainse i 
oświadczył: „Partia stała się
zbyt „dostojnym" ciałem. Stra­
ciła ona zmysł posłannictwa 
i agitacji. Oderwała się od mas 
i zadowala sie konwentykami, 
gdzie ministrowie zachowują 
się jak primadonny".

Georgi B eiew  w e  W rocław iu
Znakomity tenor ł>ułs*rslci Cew-

aee po Polsce kilka większych 9 
śiedków kulturalnych. Śpiewał w 
Warszawie, w Bydgoszczy w Gd»ń

partię Don Jose^go. Jest to Jwłnu 
z Jego najlepszych kreacji, p«lot>

it ej występuje?

— Dotychczas znałem Polskę jedy

ten piękny kraj. Teraz od dwudie 

przyznać, ie  coraz bardziej mi się

pofaniera odpowiedniego wyrazu — 
n(«...' jak to jest?... Ahah. .stroitiel-

5e powiedzieć nic ponadto, bo Je-

glarnym uśmiechem.
— Nie mogę.. Cenzur*..

— Zona jest ze mną...
— Pflech więc nam pan powie <cTl

— Ojczyzna moja, chaciaż kraj

m eszkańc6w liczący, posiada wyso
kq kulturę muzyczną i opera je.it

wymienić cyfrę 5 teatrów opero-

Rpmienię się z ,1-kka. ale nie za 

r-.ść, której muzyczny smak z tru-

Jeszcze trzy minuty pozowan a 
1«  dwadzieścia se- 

lcf'i»d na ^jolołenle. dedykacji. «#-

KARA
ZA „GRZECH ŚMIERTELNY"

Ńa trybunę w szedł' przedsta­
wiciel TUC <Kongresu Związ­
ków Zawodowych) i oświadczył, 
że poprze decyzję. - egzekutywy 
o wydaleniu Zilłiacusa i Sol­
leya.' To • przesądziło losy gło­
sowania. Biurokratyczny apa­
r a t  związków zawodowych 
wbrew woli mas członkowskich 
przeglosowuje opozycję.

Nie pomogły ostrzeżenia posła 
Silvermana, że dyktatura biu­
rokracji związkowej dusi wolę 
członków partii. Nie poskutko­
wało odwołanie się do lewico­
wych członków egzekutywy, 
Lasky’ego i Bevana. Pierwszy, 
w brew ' zapowiedzi. milczał, 
spuszczając głowę w dół. Daw­
ny lewicowiec, minister zdro­
wia, Bevan, uśmiechał się, pa­
trząc w stronę ministra Morri-

Oskarżyciele nie mieli jednak 
odwagi powiedzieć wyraźnie, że 
śmiertelnym grzechem wydalo­
nych posłów była walka o po­
kój. potępienie Paktu Atlan­

tyckiego, a  więc polityki Be-

Egzekutywa zwyciężyła. Wy­
daleni posłowie hie uzyskali 
prawa przemawiania na kon­
gresie w obronie własnej. 
Strach przed rozwinięciem dys­
kusji- w dziedzinie polityki za­
granicznej, a szczególnie w 
sprawie pokoju i wojny, zade­
cydował o postawie egzekuty-

DOWCIP — .„LEKARSTWEM" 
NA BOLĄCZKI TERENU

Gdy więc w poniedziałek v 
godzinach popołudniowych za 
decydowano o losach Ziliiacusa 
i Solleya, z porządku dziennego 
spadła jedyna sprawa, która 
podnieciła namiętność, ożywiła 
salę. Połowa zebranych ruszy­
ła do bufetu. Kongres został 
już ogołocony ze złudzeń, choć 
na porządku dziennym dalszych 
obrad stała «prawa płac, nad­
miernych zysjców przedsię­
biorstw, programu wyborczego.

Zdawano sobie sprawę, że z 
resztą zagadnień egzekutywa u- 
pora się bez kłopotów, że prze­
wodniczący zbędzie dowcipem 
bolączki mówców z terenu. 
Wszystko już później rozpływa­
ło się w obojętnej atmosferze. 
Śmiano się serdecznie, gdy de­
legat Huddast zapytywał, dla­
czego mimo zmniejszonej floty 
W. Brytania liczy 118 admira­
łów (Stany Zjednoczone — 3).

Połknięto godzinna mowę 
kanclerza skarbu, odbierającą 
złudzenia o ulgach podatko­
wych, tak jak przedtem wy­
słuchano mowy o „calkowi- 
tyrh wykonaniu obietnic wybór

kongres przeistoczył się w 
wesołe miasteczko z tanimi 
wieczorowymi atrakcjami w po­
staci potańcówek i pokazów fil­
mowych.

Zbigniew Kamiński.

Huta »Iózefiaa« na iaśmie Klinowej
R o z m o w a  * o p e r a to r e m  P o ls k ie j  K r o n ik i F ilm o w e j

wazonów. Kontrasty w oświe­
tleniu i ciągły ruch w okolicy pie 
c« pozwoliły m* dokonać wielu 
interesujących, chociaż technicz­
nie trudnych ujęć

Prawdziwym skarbcem tema­
tów okazała się szlif.ernio krysz 
talów, tzw „kuglcrn>a“. W du­
żej, jesno oświetlonej sali znaj­
duje się kilkadziesiąt werszta- 
tów. Nad każdym — pochylony 
w skupieniu czowiak. Zaciśnięte 
ręce dzierżą szklane w-azy lub 
talerze, zbliżając jo do wiru­
jących tarcz szlifierskich Na 
gładkich powierzchniach kryszta­
łów powstają tuki, kwiaty, kola 
gwiazdy. W świetle lefleiktorów

Jclenla Gara, w czerwcu
Późnym wieczorem ,Japię“ -ob. 

oluzara, operatora Polskiej Kro­
niki Filmowej, który od kilku 
dni objeżdża z ekipą techniczną 
okolice Jeleniej Góry. Twórca 
aktualnych reportaży zajęty jest 
właśnie porządkowaniem sterty 
notatek. Posłużą one .speakero­
wi centrali łódzkiej jako podkład 
do tekstu przyszej Kroniki,

— Co skłoniło pana do przyjaz 
du w okolice Jeleniej Góry?

— Tutejszy ośrodek przemysło 
wy posiada kilka zekładów o spe 
cjalnym charakterze produkcji. 
N<.leżą do nich m. >n. Państwo­
wa Wytwórnia Optyczne, Huta 
Szkła Kryształowego. „Józefina" 
i fabryka Dywanów w Kowa­
rach.

— Jakież są dotychczasowe o- 
ciągnięcia?

—. Przez dwjf Nfni''nakręcałem 
fragmenty z życia huty „Józefi 
na“ \f  '"SzkłerSJćiej Poję-Hie. Hu­
ta stanowi '-ffl^yk% \l#aScyjŁ y  
obiekt filmowy. Najbardziej in­
teresowała mnie produkcja wazo 
nów kryszieiowych, przeznaczo­
nych w znacznej mierze na eks­
port. Wędrówkę z kamerą rozpo 
eząlem od pieca, w którym sta

Proszę _spbi|. wyobrazi okrągły 
rtłasyw rozpaimego -*>ieca, otoczo 
ńy kilkudziesięciu robotnikami. 
Każdy z nich operuje długą ru­
rą^ tzw. „piszczelą": służącą do 
wydmuchiwania' s f J a .  Ciekła; 
rozpalona do białości me^a for- 
rfeuje #ję pod wpływ&ra szybkich 
i wprawnych ruchów, a zastyga 
jąo tworzy korpusy przyszłych

wszystko mieni się wspanałjnml 
tęczami barw.

W czasie zdjęć stosuję zarówno 
plany ogólne jak i zbliżenia. Poz
wala mi to aa uchwycenie pełnej 
napięcia twarzy szlifierza, jego 
oczu, śledzących z najwyższą u- 
WŁgą odbywający s 'ę  proces, o. 
raz pracy rąk. Zwłaszcza ręce, 
pewne i silne, wyczuwające dzie 
siąte części milimetra, porwały 
mnie całkowicie.

Pobyt w „Józefinie" — . kończy 
p. Sluzar — przyniósł mi wiele 
zadowolenia. Utrwalając na taś­
mie .trud hutnika i szlifierz 
starałem się oddać hołd ich żmu< 
nej, codziennej pracy, (wp)

IV KAŻDĄ NIEDZIELĘ WYRUSZA Z WROCŁAWIA ORUW 
"CW WETSBYWARII UNIWERSYTETU WRÓCIAWSKIEGO DO OKO­

LICZNYCH WSI NIOSĄC POMOC WETERYNARYJNĄ.

poeta rosyjski wszystkich ezasdw 
wywait silny wpływ na titeratmę 
ojczystą i światową, stworzył ba­
wień. specjalny atyt nie U’ko w li 
teraturze. lecz J w sztuce w oe«-. 
— twórczość jego zralazla silny od 
dłwlęlc «n. In. w muzyce, dramatur 
*tt l krytyce Puszkin wypelztil sobą 
ca»ą epokę, stworzył następną. d J

Oooozarowa 1679).
Czym wyjaśnić niespotykany 

upływ twórczości wieszcza, klóregc 
Ceiałalność zamyka się * okresie 
nieledwle 22 lat, w warunkach skrę

atocyjną nagonkę, która doprowadzi

„Puszkin byt geniuszem, nadzwy-

sat uczeń 1 literacki spadkobierca 
poety. M. Gogol w r. 1*82 — a więc

Ciekawa jest geneza ..Martwych 
i „Rewizora" Gogola; Jest rze 

etą stwierdzoną, łe pomysł tych ar­
cydzieł realistycznej literatury djl 
Ml-. PiKzk:n. z cytowanej entuzja­
stycznej charakterystyk! Puszkina

on pełne uznanie 1 zrozumienie — 
Jut aa życia. Jedynie tak wybitne

Ttw i krytyków, jak l.ermontów Go 
Bieliński i  Hercen w Rosji,

»P o e ia  rzeczy w :t<ości«

W pływ  P u s z k in a
na literaturę rosyjską i światową

Genialny krytyk, twórca rewolu­
cyjno - demokratycznej szkoły 11- 
tetacklego realizmu. W. Biełińskl. 
z niebywałą wnikliwością 1 rzeteł- 
rością przyznał się w r. IMS &■> 
niemożności dania pełnej, wyczer­
pującej oceny twórczości Puszkina

brr ku odpowiedniego dystansu ezŁ

wiecznie żyjących, dynamicznych 
fet.omenów, które — rozwijają się

mości społeczeństwa. Każda epoka 
pnynosl o nich zwój sąd 1 cłioeirt 
by’ słusznie, sp.-awiedtiwte ich nie

n ej następującej co5 nowego d» po 
wiedzenia, co* Jeszcze bardziej Istot

nla poety zależy „od historycznego

■tćnak Bieliński, że ..jaką ideę (raz 
*oju) przedstawiać będzie Rosja, 
skreślić trodaa I jest to wręcz nie 
aiożliwe. albowiem... Bosja Jest kra

aa 1 Bielińskiego 1 Inne wolne tfu 
*hy rosyjskie — nastała dopiero o 
fceenle. po 14* tatach, z chwilą zwy 
c es twa Rewolucji Październikowej.

I w sławę będę rósł, póki w pod-

Choć jeden pieśniarz będzie żyt.

całą Ruś w języki 
I nazwie imię me iej każdy taj:

i dumny Słowian wnuk,: 1 Turt

I Katmuk, wolny stepów syn.

Co nowego dał Puszkin literatu­
rze rosyjskiej, co przełomowego

miłośnikiem literatury ojczyste], w
p m rosyjska przyroda, rosyjska, du

rakter — wyraziły się w czystym, 
nieskazitelnym pięknie... {Gogol!

Jako poeta narodowy badał i 
dbał o rozwój ojczystego Języka, 
s-worzył przepiękny język poetyc­
ką na którym uczyli się pisać swo 
je wiersze wszyscy poeci popuszkł- 
rrwskiego stulecia: od Lermontowa 
I Niekrasowa do Majakowskiego i 
'.nnych poetów radzieckich.

Puszkin Jest twórcą arcydzieł poe 
tycklej prozy, niewyczerpanego tróI

prozaików tej miary co Gogol, H-r

furtzleckięh.
Tyle, Jeśli chodzi o język i formy 

zracznie głętszy i szerszy. Puszkin

kir. w swoim poetyckim rozwoju

europejskiego żyda duchowego z 
to ńca XVIII I pocz. XIX w. Od 
bija się w Jego twórczości dialek­
tyczny proces zasadniczych prze­
mian stylów literackich jego epoki. 
Puszkin jest „poetą rzeczywistości", 
który „poezję nie tylko związał z

życiem — lecz ją p>-ze.woczy> w ty 
cle, zaś życie w poezję". <D. Błagoj

Światowe eaaczenie literatury r*
sj jSkieJ, olbrzymi jej zasięg wpły-

<.ej mierze Puszkinowi. Który na H- 
teratu-rę światową wpływał i wpij 
w? bezpośrednio* pośrednio. Befr

te atucy słowiańskie (pierwsi poeci 
pcddający się ożywczym wpływoi* 
Puszkina — to Mickiewict i poeta

niemieckiego pisarza Famhagenł

sk.ej. zrodzonych pod działaniem 
di.cha Puszkina, jego myśli. wczuS 
i poetyckiego uroki* — jest Jeszcze

gci, Turgeniew, Tołstoj, Dostojew­
ski Czechow. Gorki 1 wielu pisa*

obok ich ,.ŹFÓdła“ 'wyrażenie Do­
stojewskiego) — Puszkina — do

Wszyscy oni poczęci są z duchi 1

czcść stanowi „najpełniejszy wyra« 
duchowych sit Rosj,“ (Gorklł.

JOZEF SPINC

Spmwcs noszycK zoii|Qkow|

chodząc, słyszę z daleka dźwięczny 
g?os znakomitego śpiewaka bułgar 
£k’ego.

Wywiad przepn-wadził
JERZY KASPRZYCKI

»Zr«limy same 
f e ^ n i  i w c i e r e k *  

„łtOi:>4 I Ż l t I K w  ,« 
l'BlKTY(7JK‘łnr 17

n o. jak tyialowa rola Trubadur*

Sympatycznego gośeia spotykaaar 
oczywiście przed Mekką wroctaw-

styclną" Wtaśnie skończyła s*l’ę pró

z kilku wolnych chwil znakom tego 
artysty dla przeprowadzenia błyska

znam bułgarskiego, ryzykuję wiec 
pytanie w Języku. ifcsjjMc:nj'  Na 
szczęScie okazuie £ % Bei*w.trp 
chę włada tym językiem oo nam

— Jak długo pan Jut iplewa? — 
pytam.

-  o« n  lat. ł*oim „niaestrem • 
t>»ł słynny Murat, u którego kole 
Kowalem z Kiepurą. Ale Jak pan

Wesuie mlnsleczko w Blnckpool
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S Ł O W O  P O L S K I E

* D & I ś !
Duży Stadion Olimpijski 
ZAWODY PIŁKARSKIE 

godz. 17 Północ — Południe 
(juniorzy)

godz. 18.30 RUCH—OGNIWO 
PIŁKA WODNA 

SPÓJNIA (Pozn.) —AZS (Wr.)

Nie luniesz pływać? - to wstyd!
K łęby zaproszalii wszysiEdch nu Bataseay

Nie umiem pływać 
przyznaje mi sie na 10-ciu lek­
koatletów, uczestników mis­
trzostw, a więc poważnych za­
wodów sportowych, a i  4 osoby!

— Dlaczego?
Nie otrzymuje odpowiedzi. 

Po prostu nie ma wytłumacze­
nia. Wrocław, ten- sportowy, 
dbający o młodzież i cały świat 
pracy w ogóle Wrocław, umożli 
wil i umożliwia nadal naukę 
wszystkim.

— Czekam cierpliwie na ma­
sy zapraszanych przez nas pra­
cowników fabrycznych —
Stwierdza prezes Wr. Zw. Pły­
wackiego Wasiuczyński. —

— Niech „Słowo Polskie" za­
prasza na baseny chętnych nauki 
bo doprawdy nie mam nic do 
roboty — skarży sie trener Mu- 
żylowski na krytym basenie 
MZK.

Kilku czołowych pływaków 
wrocławskich z Kratochwilem 
Manowskim i Jeżem nic nie 
mówi, ale ze złości zaciska 
pięści.

Wiem,, że nie mogą jakoś do­
czekać się okazji podzielenia 
się swoją , klasą zawodniczą z 
młodszymi.

KOŁA ZACHĘCAMY DO 
WSPÓŁZAWODNICTWA

Rozmawiamy o akcjach 
wszczynanych ongiś przez „Sło­
wo Polskie", które wzywało 
zakłady pracy do współzawod­
nictwa, w szkoleniu przodow­
ników po to, by kolegów fa­
brycznych uczyli sztuki za­
przyjaźnienia się z wodą.

— Pafawag pływa. Nie ma 
jeszcze asów, ale jest liczna 
młodzież, — stwierdzają zgod­
nie' instruktorzy. O AZS nie

Swiiitmy m e ld u n ek  z O slo

Grzywscz i Aniksewicz
*'jzg€z8imifi0>BJV€sng

OSLO. Trzeci dzień bokser­
ek i eh mistrzostw Europy przy­
niósł dwie przykre porażki za­
wodnikom polskim. Grzywocz i 
'Antkiewwz wyeliminowani "ze 
isłali z turnieju przegrywając 
nieze«łu±enie swojte wa’ł:i. Sę­
dziowie punktowi jeszcze r&z nh 
edali egzaminu krzywdząc swoi 
mi werdyktami obu Polaków.

W wadze koguciej — Grzy­
wo cz uznany został za pokona­
nego w walCe z Francuzem Van 

Polak był teohoicanie dużo 
lepszy, trafiał dużo 1 celnie le- 
iwą prostą i był dobry w zwar 
cću. Mimo napomnienia otrzff-. 
marnego w trzeciej rundzie za 
itrzymanie, Grzywocz wygrał wal 
kę wyraźnie różnicą 2—3 punk­
tów. Werdyktem «ęd;a:owsk«n, 
przyznającym zwycięstwo Frań- 
«uBCwi zaskoczeni ibyJ(i sami 
Francuzi, a publiczność żywo 
protestowała.

Dwóch sędziów dało w tej wal

ce zwycięstwo Frei euzowi, a je 
den Polakowi. Rozstrzygnął gł<>« 
sędziego . szwedzkiego Bergmana, 
znanego ze zegó sędziowania na 
turnieju olimpijskim.

W wede piórkowej. — Antki* 
wicz przegrał , niezaslużenie _ na 
punkty z .Belgiem Van Hoeckiem. 
W walce tej Antkiewicz nie za. 
demonstrował swojej pełnej fV 
my, nie mniej jednak Polak za 
służył w sunnie na zwycięstwo. 
W pierwszej rundzie Antkie­
wicz bije Imało lewą prostą _ i
walczy słabo. W drugim starciu 
Polak bijet celnie na korn..* i 
szcizękę, wygrywając wysoko
rundę. W rzecim starom Antkie 
wicz słabnie i klinczuiie. W zwar 
ciach lepszym był Belg.

Jeflnym z sędziów punkto­
wych tej walki był również
Szwed Bergmaa, Jttócr.- wraz z 
pozostałymi dwoma sęuziam'- wal 
ki Grzywocza, został pozbawio­
ny prewa dalszego sędziowania.

€*y (za jjk o w sk i w y g r a  
z p o g r o m c ą  K a s y e r c z a k a ?

P  e r w s ie  p u n k ty  w  O slo  

Kasperczak i Szymura zwyciężają
We wtorek na bokserskich 

mistrzostwach Europy w Oslo 
walczyli dwaj polscy pięściarze: 
Kasperczak i Szymura.

Wrocławianin Kasperczak od 
niósł cenne zwycięstwo nad 
wicemistrzem olimpijskim Wło­
chem Bandimellim. który zo­
stał zdyskwalifikowany w III 
rundzie. Kasperczak byłby swą 
walkę wygrał niezależnie od 
dyskwalifikacji bo prowadził 
wyraźnie na punkty.

W wadze półciężkiej — Szy­
mura wygrał z Węgrem Ka- 
poesti. Obaj zawodnicy walczy­
li już dotychczas czterokrotnie 
i zawsze z tych spotkań Wycho-.

dził zwycięsko Szymura. Po 
pierwszej wyrównanej run­
dzie, drugą i trzecia wygrywa 
zdecydowanie Polak. Pod ko­
niec l i r  rundy Węgier sprawiał 
wrażenie zupełnie zamroczone­
go.

Do sensacji w  tym dniu zali­
czyć trzeba przegrana Majdlo- 
cha (CSR) w wadze muszej z 
Finem Liundbergiem. oraz nie 
spodziewaną porażka Petriny 
(CSR) do Neila (Szkocja.

Z ciekawych wyników notu­
jemy jeszcze wygrana Tormy 
(CSR) w I rundzie przez tko z 
Mortonem (Węgry).

trzeba mówić, bo znamy wyni­
ki. Związkowiec i Ogniwo szyb 
ko „doszlusują" jako zawodni­
cy do kadry AZS.

— Jest gdzie pływać. Są tre­
nerzy. Jest młodzież. Nie ro­
zumiem dlaczego basen olim­
pijski, na Oporowie i w Mor­
skim Oku nie roi sie od chęt­
nych nauki — stwierdzą insp. 
Merczyński, kierownik Stadio­
nu i wielki przyjaciel pływa-

Zastanawlam się, czy nie za 
mało informujemy w działach 
sportowych naszych czytelni­
ków o możliwościach lakie da­
ją wszystkie sekcje pływackie 
Wrocławia.

Myślę, że warto zainicjować ( 
współzawodnictwo, nie klubów, 
ale właśnie kół przy zakładach 
pracy, w szkołach i jednostkach 
MO.

Tylko koła, a nie kluby wy­
czynowe, mogą spopularyzować 
pływanie tak, by przestało być 
tylko sportem, a stało się ko­
niecznością życiowa ludzi pra­
cy. Cz. Ost.

TOUR de  
POLOGNE

Do komitetu organizccyjntgo wy 
ścigu kolarskiego 'Jon kot a Polski na 
deszły listy od czeskiego itoiązku

zccja Sportu Robotniczego we 
F / rncji). Oba zurązki zgłaszają 
svój udział w wyścigu I zapytują

szczegółowy opis trasy oraz wszy­
stkie szczegóły techniczne organiza 
cji wyścigu

PLAKAT WYŚCIGU 
DOOKOŁA POLSKI

dcokola Polski przedstawiający ko 
Irrza jadącego po bieżni na :te ko-

Kcd zawodnikiem znajduje się 'ty
l.zowania jaskółka -  symbol u>y- 
trumłości i szybkości. Całość plaka-

kolorach, zielonym i ceglastym. 
MOTOZBYT OBEJMIE OBSŁUGĘ 

TECHNICZNA WYŚCIGU 
No konferencji przeprowadzonej 

między przedstawicielami M t̂ozby 
tu a komitetem organizacyjnim wy 
śrigu ustalono, te całkowitą obsłu­
gę techniczną zawodników podczas 
wyścigu • obejmie Motozbyt. Doty­

ków polskich jak I zagraniczny-h 
W tym celu Motdzbyt wyśle na fa -  
?<; wyścigu samochody wyposażone

tret y. Mechanicy Motozbytu będą 
mieli obowiązek na kaidym etapie 
przygotować rowery wszystkich za- 
•nodników do następnego etapu.

17 l:pca we Wrocławiu goścU 
będzie reprezentacyjna drużyna 
pięściarska francuskich Związ­
ków Zawodowych (FSGT).

Znamy już skady obu reprezeo 
tacji. Na ringu w Hali Ludowej 
spotkają się następujące pary: 
Treille — Soczewlński, Lamora 
— Czajkowski; de- Souz — Kruża 
lub Bazamlk, Ayimes — Waluga; 
Garmier — S/.tolr; ■ t-aceegnellia

— Nowak, Temporal — Kruipiń. 
ski, Ballester — Niewedzlł.
. Z drużyny francuskie] znani 

są Polakom tylko dwaj zawodni­
cy: Laimora, który w ub roku 
walczył w muszej oraz Paccagnel 
la w wadze średniej. W ub. roku 
na zlocie FSGT w Paryżu pierw 
szy wypunktował Kasperczaka zaś 
drugi uległ nieznacznie na punkty 
Zagórskiemu.

53 Instruktorów WF
wyrusza w  świat
Z a k o ń c z e n ie  ro k u  we w ro c fa w tlim  s iu J iu m

W dniu wczorajszym we wro­
cławskim Studium Wychowania 
Fizycznego odbyła sie uroczys­
tość zakończenia roku akade­
mickiego. Znaczenie jej powięk 
szał fakt, że była to pierwsza 
tego rodzaju uroczystość w dzie 
jach uczelni. 53 słuchaczek i 
słuchaczy ukończyło w tym 
dniu studia zasilając kadry in­
struktorów. WF.

Jako pierwszy przemówił dy­
rektor Studium prof. Klisiecki, 
który w krótkich słowach scha>-» 
rakteryzował znaczenie kultury 
fizycznej dla społeczeństwa.

Drugim z kolei mówca był rek­
tor prof. Kulczyński. Nakreślił 
on ciffe i zadania stojaee przed 
absolwentami i wyraził nadzie­
ję, że nie zawiodą oni pokłada­
nego w nich zaufania.

Następnie zobaczyliśmy poka­
zy gimnastyczne studentek i stu 
dentów walki bokserskie, ćwi­
czenia na przyrzadach i tańce 
regionalne.

Po części oficjalnej odbyły 
się zawody lekkoatletyczne, 
mecz' szczypiórniaka i pokaz 
filmu z życia studentów WF.

(ter)

Z.S. R.R. stałym członkiem AIBA
Na posiedzeniu kom tetu wyko 

nawczego AIBA zatwierdzono 
członkostwo'7-m'iu państw; Zwiąż 
ku Radzieckiego, fiulgf rji, Chile; 
Porto Rico Jugosławii i fslan. 
dii.

Na posiedzeniu dyskutowano po 
nadto nad projektem powiększe­
nia liczby kategorii walk bokser 
skich z 8 do 10-ciu. Spiawa ta bę 
dzie jeszcze rozpatrywana przed

Kongresem AIBA, który odbędzie 
się w 1950 r. w Kopenhadze.

Omawiane były ponadto sprawy 
Odpowiedniego wyszkolenia sę­
dziów. Powstał między in. pro­
jekt' wprowadzenia tytułu „sędzię 
go międzynarodowego" dla arbi­
trów, którzy przejdą specjalne 
przeszkolenie i wykażą się odpq 
wiedoirni kwalifikacjami

Podziękow anie
Panu Adiunktowi Doktorowi Kossowskiemu z Uniwersytec­
kiej Kliniki Laryngologicznej, za zrobienie operacji i troskli­
wą opiekę w czasie choroby serdeczne podziękowania składają 
4245 W.T. Martynowscy

Bosman u tk n ą ł więc w Paryżu n iby na rozstajach — 
K urs zgubiłem , ot co je s t — m aw iał do siebie w ałęsając 
się ulicam i polskich sm utków  i nadziei.

Popijał z tego wszystkiego • w  znanej sobie ze starych 
czasów knajce za Pałacem  Inw alidów , kiedy z chodnika 
zagapił się na  niego m ały chłopiec.

— Trzeba mu, biedakow i, dać szylinga —  postanow ił 
Robak.

Jednakże  chłopcu chodziło o co innego. P y ta ł po pol­
sku o drogę do am basady.

— A skądże ty  jesteś? —  zapyta ł m arynarz, uderzony 
Czystością polskiej mowy.

Ale chłopiec śpieszył się.
— Z W arszaw y, panie m arynarzu . .Więc jak  m am  iść

jiwanćc
Dr. Stefanowi Hałazińskiemu. specjaliście chorób kobiecych, 
ordynatorowi szpitala Sw. Jerzego we Wrocławiu, za długie le­
czenie i doprowadzenie do szczęśliwego rozwiązania u ciężko 
chorej mojej żony, jak również dr. Bugajewsklemu Zdzisławo­
wi i dr. Ginelowi Witoldowi za troskliwą opiekę poporodową, 
tą  drogą składam najserdeczniejsze podziękowanie.
4223 T. ROJEWSKI

do am basady? Bo ja po francusku nie umiem się doga­
dać, a pana poznałem po czapce, że pan swój...

— Ja k  to — z W arszawy? Jak  Ih zajechałeś’ kiedy?
— Zwyczajnie, proszę pana jakoś przedostan iu  się, 

tylko dw a tygodnie trw ało... w ięc gdzie jest ta  ambasada?
— Pójdziesz tędy, a potem w lewo i... ale czekaj, po 

coś tu  zalazł?
— Po ojca, proszę pana. Rodzice mi poginęli. Na na ­

szym domu napisałem  mamię, żeby czekała w Warszawie,

B I U R O
OGŁOSZEŃ
WRUCŁAW, 0Ł4WSKA10 11
m  T cE efon n r  27.11 m m

P R Z Y J M U J E

OGŁOSZENIA 
I REKLAMY
DO W SZYSTKICH WYDAWNICTW

POWSZECHNA SPÓŁDZIELNIA
t t E  W n O C Ł A W IU  X 1911

zaw iadam ia, że następ ujące sklepy będą  
o t w a r t e  t w  S ś w i ę t a
od godziny 7 do 10 celem  rozprowadzenia  

dla konsum entów
2. S  Komuny 'paryskiej «  maSf rSlCi P®8
3. ul. Odkrywców 6 „ „ H
4 ul. Partyzantów 35 „ „
8. ul*. Łukasińskiego 8 Z Z Z
7. ul. Chorzowska 10 „
9 Plac3 Żuławskiego 11 ", "

11- ul! Chubska 37 '* ” Z
12. uL Curie Skłodowskiej 91 . . . . . .

19. ul'. Krzycka* 35 * .  Z Z
?0 ul. Kościuszki 192
22 u<l. Klęczkowska 21 Skl. Nr 5 P.S.S.
23 ul. Otbińska 18 Skl. Nr »  P.S.S.
24 ul. Odrzańska 3 Skl. Nr 40 P.S.S.
25 ul. Kcllatala 15 Skl. Nr 49 P.S.S.

30 ul. Wrocławska 8 (OpoTów) Skl. Nr 136 P.S.S.
32 ul. Wincentego Mleczarnia Nr 1 P.S.S.

W P i S Y

L iceum  A ł!m tn i* (ra ty jn o -iian JIo w eg o  I .P .H .
w e  W ro c ła w ia , u l .  W r ó b le w sk ie g o  12.
rozpoczynają się dn ia 20. czerw ca r. b. 

P rzyjm uje się kandydatów  do k lasy pierw szej 
z ukończoną 7 kl. szkoły  pow szechnej.

P ierw szeństw o m ają kandvdaci zam ieszkali 
na Sępolnie.   k-2487

P e d i i ę f e o r t f e n i e
Panu Doktorowi Stefanowi Halazińskicmu ordynatorowi szpi­
tala św. Jerzego za troskliwą opieką i uratowanie życia żo­
nie mojej, składam ią drogą serdeczne podziękowanie 
4244 Ewerman Bernard

KUPIĘ lodówkę nazow*.^Zgłoszenja

jIIMMIwoLNlTToSAn?” "!
POTRZEBNY cukiernik zaraz Zgło 
szenia Słowo" Jelenia Góra pod 
, Cukiernik*'. K 2504

|  .........  ‘ L O K A L E ^ T
POSZUKUJEMY m‘.esŁkania w śród
mieSciu oraz w dzielnicach willo­
wych, placiJ Grunwaldzkiego.

aż ja  sprow adzę tatusia... muszę go znaleźć tu  — albo 
może w Anglii. Dziękuję panu...

Chłopiec wziął beztroską ręką  banknot z rąk bosmana 
i  pognał dalej ulicą. Nie było czasu na dopytanie się, jak 
i co tam  w W arszaw ie i w Polsce, ale jedno było ’asne — 
chłopiec przyjechał nie do ojca, ale po ojca. A  m atka  ara 
tam  czekać! Dzielny malecl

Tak skrzyżow ały się na parę m inut kursy życiowe

p s a

Orłowski, % wukrotny jeniec niemiecki. wszvstkieEo
Wieczór jeden zbiegł na słuchaniu tego w s z y s t k ą

r Ps s s .  ,"gcU?£r?Kf k“ Bs “  ’Ł "

reww ™ i n z i ”  Zff&m **
trudno było czekać na oficjalne traJ lsP SI' g '

ny konstruk tor nowych czasów, jak 
tyczny Orłowski. Podchorąży szed pow tarzając 
m ienne słowa z listu Rysi: „Dawni... zawiedli 
ty  byłego mechanika „F londy" opiewały na 
nazw isko,' gdyż przyjaciele zgodni byli_ co a  w je_
zachowania ostrożności wobec pewnych ^ czegoł°  
go em igracyjnych dziejach. Niedoszły agent obcych po ^  
w racał jednak ufny w to, że władze Ludowe Rz™ wi 
spolitej nie dojrzą w nim wroga, skoro tylko wyja 
wszystko, ęo m u  leżało na sercu. Postanowił szukać p 

rucznika rezerw y Libera i jego towarzyszy. (a* c* °*

N r 163

j r̂oSanH I
i   HANDLOWE i
FOTOGRAFIE nagrobkowe wieczno 
M^r^tkow^k^^lM1'1 i

MEBLE, pi a ni na, d'V̂ _

OBLIGACJE Pożyczki ^budowy 
śc im inaln ejP ĝtoszen â .̂.Wspó* 

397laC SZyK-2533

by zbadać możliwości powrotu do k?aju. Zastaje tam jut du'l« pol­
ejcie władze. legalną i emigracyjną.

Str. 5



S Ł O W O  P O L S K I E

S zcza rza

Bój o
Niektórzy wrocławianie przy­

pominają sobie zapewne lokalik 
gastronomiczny w Rynku, no­
szący szumną nazwę „Oaza . 
Nazwa dość odpowiednia, bo lo­
kal ten byl prawdziwa oazą dla 
notorycznych pijaków.

Właściciel doszedł w końcu 
do przekonania, iż nie jest w 
stanie robić już dłużej kokoso­
wych interesów, a że nie chcia­
ło mu się wydawać popular­
nych obiadów, wiec lokal zlik­
widował. .

Nie zajmowalibyśmy się bli- 
ie j tą sprawą, gdyby nic wal­
ka, która rozgorzała o lokal po 
Oazie“. Początkowo przydzie­

lono go Lidze Kobiet, która za­
mierzała otworzyć tam swoją 
stołówkę. Również PSS rozpo­
częła starania o przydział i była 
na najlepszej drodze, by ten lo­
kal otrzymać. Cóż, kiedy o lo­
kalu przypomniał sobie rów­
nież Centr. Zarząd Przemyślu 
Węglowego i upomniał się oń 
jako o swą własność, oświadcza 
jąc, że urządzi tam dla swych 
pracowników świetlicę.

I znowu byłoby wszystko dob 
rze, lccz sprawa zainteresował 
się miejski wydział kultury i 
zadecydował: „Nie wolno. Lo­
kal jest zabytkowy, nie wolno 
w nim nic przerabiać". No i za 
bronił przebudowy.

Tymczasem zaś zgłosiła się 
Centrala Rybna, która chciała­
by urządzić w lokalu bar ryb­
ny. Teraz czekamy, kto zgłosi 
się następny.

Bój o „Oazę" trwa. a lokal 
stoi bezużytecznie. Szkoda, bo 
mógłby być wyzyskany. Obo­
jętne przez jaką Instytucję, by­
le celowo oraz z pożytkiem dla 
społeczeństwa i miasta.

TUWICZ.

Co sludSować?

Specjalne punkty konsultacyjne
u d z i e i a j ą  o«fpo«i/ffetlzi

T E A T E ¥
TEATR WIELKI, godz. 19,30 ..Sza­

lone pieniądze".
TIOATR POPULARNY, godz. 19,30

TEATR MŁODEGO WIDZA, ul. Rze

ź]ęta“ — przedstawienie kukiełko 
we w wyk. zespołu dziecięcego 
Miejsk. Młodzież. Domu Kult.

K I N A
„ŚLĄSK" — ul. Świerczewskiego 87.

(amer.) godz. 13,00, 15,30, 18,00, 20,Mk, 
„SCALA", ul. Mikołaja 37 5- „Ante. 

nl 1 Antonina" (franc.), godz. lf.?»
Czego się uczyć? Czy można 

połącżyć pracę zawodową ze 
studiami? — Oto pytania najeżę 
ściej ' stawiane przcZ kandyda­
tów na wyższe uczelnie w punk 
cie konsultacyjnym na Placu 
Uniwersyteckim I, -w gmachu 
głównym Uniwersytetu, pokój 
nr 4. W punkcie tym udziela 
się wyczerpujących informacji 
od godz. 10 do 14 na temat stu­
diów na wydziale humanistycz 
nym i na prawie.

Wydział humanistyczny przy­
gotowuje przede wszystkim na­
uczycieli szkół średnich — pro­
fesorów polskiego, łaciny, histo­
rii itp. Kto chce, może po ukoń 
czeniu studiów pracować nau-

Ukońcżenie prawa daje pod­
stawy dó wszystkich zawodów 
prawniczych i do stanowisk na 
różnych szczeblach administra­
cji. Oczywiście wszystko zależy 
od indywidualnych zdolności.

— Czy egzaminy wstępne są 
trudne?

— Wcale nie jest tak tragicz­
nie. W zeszłym roku na zgłoszo 
nych 500 kandydatów na pra­
wo, nie zdało tylko 20. Dużą

wagę przywiązuje sie do zaso­
bu wiadomości z nauki o Polsce 
współczesnej.

— Jakie są koszty przy wpi­
sach?

— Około l.ÓOO zł wraz z dru-

Praca i nauka. Obowiązkowe 
Wykłady i ćwiczenia są tak po­
myślane, że studia można połą­
czyć z pracą. Zasada dla wszyst 
kich pracujących studentów po 
winno być codzienne systema­
tyczne uczenie sie. Wtedy nie 
będzie zaległości i siedzenia po 
nocach.

Już jutro zaczynają się wpi­
sy. W związku z tym informu­
jących się jest dużo.

Wśród kandydatów na wyż­
sze uczelnie można zaobserwo­
wać brak zdecydowania, na ja­
ki wydział się zapisać. Po pro-

- stu nie wiedzą^co'chcą studio­
wać i w jakim zawodzie w przy 
szłości pracować. Może zbyt ma 
ło uwagi zwraca sie na tę za­
gadnienia w 11 klasie Szkoły 
podstawowej stopnia licealnego. 
Nie ma także we Wrocławiu 
żadnej poradni psychotechnicz­
nej, która ułatwiłaby kandyda­
tom na wyższe uczelnie wybór 
zawodu w zależności od ich u- 
,zdolnień.

Drugim przykrym momentem 
dającym się zaobserwować, to 
masowe zapisywanie się na wy­
działy przygotowujące do zawo 
dów chwilowo może bardziej 
dochodowych, niż inne. Studen­
ci, kierujący się wyłącznie po­
budkami finansowymi, popełnia 
ją kardynalny błąd. W ustroju 
socjalistycznym dysproporcje w 
płacach, które dziś tu i ówejzie

obserwujemy, będa niewątpli­
wie zniwelowane.

Wybór zawodu — to jedna : 
najważniejszych chwil w życiu. 
To wytypowanie sobie kierunku 
pracy na długie lata. Jeżeli.wy- 
bierze się zły zawód nie odpo­
wiadający zdolnościom i upodo 
baniom indywidualnym — bę­
dzie się przez całe życie nie­
szczęśliwym.

Do zawodu trzeba mieć zami­
łowanie. Trzeba go pokochać. 
Musi on absorbować i wzbudzać 
takie zainteresowanie, że z przy 
jemnością będzie się po ukoń­
czeniu uniwersytetu pogłębiać 
wiedzę zawodową.

Należy dobrze zastanowić się 
i pomyśleć, czy ' zostać profeso­
rem, lekarzem, inżynierem, czy 
dobrym rzemieślnikiem.

(Jur)

Z lto«2(|liienł «#o PDF
Zamiast kawlom wrocławianie wola witaminy

N O T A T N IK  W R O C Ł A W S K I
O *4*/o preekroczony został 

półroczny plam pracy Centrali 
Handl. Przem. Chemicznego-Eks 
pozytura wrocławska. W ten spo 
sób powzięte prze® pracowników 
w ramaicih czynu 1-imajowego zo­
bowiązanie wykonania planu pół 
rocmego do 10 czerwcr br, nie 
tylko zostało zrealizowane ale i 
przekroczone.

Q Wszystkie zalegle składki 
miesięczne za roik 1943 na rzecz 
Odbudowy Stolicy wpłeciłi pra- 
oowinicy wrocławskiej Fabryki Fa 
jansu. Równocześnie zadeklarowa 
li oni na przyszłość wpłacać 
składki bieżąco.

Q  Zaległych Opłat stemplo­
wych na podaniach o przydział pla 
nina nie musi się wpłacać oso­
biście. Wystarczy znaczek skar­
bowy na wyznaczoną sumę prze 
słać 1'Stern do Woj. Wydz. Kultu 
ry i Sztuki  ̂ powołując’się równo 
cześnie na nr aktu, podany na 
■wezwaniu do uiszczenia opłaty.

Q  Prezydium MRN zawiada­
mia tych wszystkich, którzy zło­
żyli w MRN zaświadczenia na od 
znaczenia,. wydane w latach 
1948-46, że nedeszjy już stałe le­
gitymacje, po których odhiór na 
leży Zgłosić się w biurze prezy­
dialnym MRN. Przy odbiorze na 
leży zwrócić pokwitowanie, wy- 
•tawione przez MRN.

Q  Zebranie Koła Uniwersytec 
klogw Str. Dem. odbędtzie się dn. 
18 bm. O godz. 13,30 w sali nr 
418 budynku wydz, prawnego.

Onorói*/ zcrpjroszc?
W niedzielę 19 czerwca o godz. 

10-eJ odbędą się na stadionie pły 
waclklm w Oporowie ciekawe iirt 
prezy pływackie, które warto bę 
dzie bo baczyć j przy sposobności 
samemu skorzystać z licznych ba 
sonów oporowskich, 0 których 
już pisaliśmy. Dojazd do stadio­
nu 4-ką 1 16-ką. Wstęp 30 zł (dla 
świata pracy, wojskowych i mło 
dzieży szkolnej) i 50 zł.

Zobaczymy ciekawe zawody pły 
Wackie Oficerskiej Szkoły Sape­
rów — m. in. 100 m w stylu do­
wolnym, 100 m w stylu klasycz.

W dziale spożywczym PDT żadne 
ze stoisk nie może się uskarżać .»■» 
btałc klientów. Wypełniają oni,każ­
de miejsce przy ladach, pytają, ku­
pują, wybierają... Ekspedientki ’ wy 
dają towar szybko ‘i sprawnie, bez 
chwili wytchnienia.

Przy Jednym tylko stoisku nie ma 
tli>mu. Ekspedientka działu konser­
wowego,. obsługując spokojnie paru 
klientów twierdzi, że wiosna i lato 
osłabiają bardzo atrakcyjność śle­
dzików w oliwie, konserw owoco­
wych 1 innych smakołyków, zamk- 
n.ętych hermetycznie w puszkach i 
słoikach.

— Nie nęci zbytnio wrocław'an 
nawet pyszny, kawior, który uiedaw 
no sprowadziliśmy, jeśli go kupują,

Nic w tym zresztą dziwnego, kosz­
tuje bowiem dosyć drogo — 3600 zł

Zdanie to podzielają wszystkie go­
spodynie wrocławskie kupując w 
stoisku warzywnym całe narzęeza 
świeżych jarzyn.

— Sprzedajemy dziennie oKoło pól 
terej tony przeróżnych nowalijek — 
objaśnia" zaaferowany ekspedient; 
cie'mogąc nadążyć z podawaniem 
pęczków marchewki, rzodkiewki 1 
innych witaminowych darów wlo-

Jeśll chodzi o truskawki 1 czere- 
ś[*[£;' tó cieszą się one również o- 
gromnym* powodzeniem. Są też dak 
tjje, oprowadzone z państwa Izrael, 
w cenie 800 zł za kg 1 wyborowe 
bułgarskie śliwki suszone. Klienci 
kupują je bardzo chętnie, płacąc za

Bar mleczny PDT prosperuje 
świetnie, niezależnie od pogody. La 
dy-1 stały. są.dosłownie oblepione 
miodzieżą, spożywającą tu z apety­
tem drugie śniadanie: kanapki z

ko. Posiłek taki, złożony z jednej 
kanapki ‘ szklanki mleka kosztule

Dla smakoszy Jest kwaśna śmieta

Aktorzy, plassycy i literaci
pom aga ją  budować Dom  Kultury

nytm i 50 m w pełnym umundu­
rowaniu z maską gazową na twa 
rzy. Będziemy mieli możność po­
dziwiać skok dowolny i klasycz- 
ly (jaskółka). Odbędzie się tak­
że mecz siatkówki pomiędlzy AZS 
i Oficerską Szkołą Saperów. Od 
godz. 12—tej koncertować będzie 
orkiestra dęta Oficerskiej Szko­
ły Saperów. Imprezy zakończy 
dancing na wolnym powietrzu do 
godzimy 22 

Dochód i  imprezy przeznacza 
się na budowę Centralnego Do 
mu Młodizieży. (Jur)

5.000.000 zlo^cA
„Marysieńka" wkrótce w nowej szacie

Do budowy Domu Kultury1 
ORZZ stają ooraz szersze rzesze 
związkowców.

17 czerwca rb. o godz. 18.30 zo 
stanie wystawiona na terenach 
budowy przy ul. Słowackiego, o- 
bok mostu Grunwaldzkiego — o- 
pera Moniuszki „Flis". Wyikónaw 
oy rekrutują sie z wrocławskiej

za ściąginie niewątpliwie dużo pu 
blicznośd.

Zawodowi artyści wrocławscy 
postanowili urządzić, na nienoto- 
waoą dotychczas we Wrocławiu 
skalę imprezę,,.Ł -której , dochód 
przeznaczy się na budowę Domu 
Kultury. W programie usłjszymy 
20 fortepianów pod batutą prof. 
Łoboza. Grać będą 4 orkiestry 
jazzowe pod dyrekcją Mariana Ko 
niecznego. W duecie śpiewać bę­
dą Halska i Łosakiewicz.

Balet Państwowego Teatru Doi 
nośląskiego wystąpi pod kierow­
nictwom Patkowskiego. Wyko­
nawcy Imprezy brać będą w niej 
udział bezinteresownie 

Związek Zawodowy Plastyków 
zobowiązał się oddać 10 dziel 
sztuki, ogólnej wartości 500,000 
zł na loterię fantową ORZZ, z 
której dochód przeznaczony jest, 
jak wiadomo, na budowę Domu 
Kultury. Plastycy opracują także 

Związek Zawodowy Literatów 
zadeklarował całkowity dochód z

% 'wieczorów' autorskich. (Jiir) 
projekty plakatów, popularyzu­
jących udział w budowie D.K. o- 
raz projekty losów loteryjnych.

Opłakany stan, w Jakim znajduje 
«i<! od kilku u t  kino „Marysieńka", 
«:• potrwa Jui długo. Okręgowa 
Dyrekcja ,,Filmu Polskiego" we

wjncjtynalnyir. kupcluszkitm", zle­
cając przebudowę 1 odnowienie bu 
dyriku kina.

Piany techniczne sięgają dość dale 
ko. Pragnąc zlikwidować niesami!wi-| 
ty ttok, dotychczas w długim i wą1 
•kim pasażu, zdecydowano się stwo

czesnym hallem. W tym celu zajęto! 
<łwa sąsiednie lokale sklepowe, któ 
r» po odpowiednich przeróbkach 
pomieszczą dwie kasy biletowe 1 
poczekalnię. Wnętrze wyłożone bę 
«*le płytkami, a podłoga zaopatrzo 
E* w higieniczną posadzkę. Dawny

dziedziniec wewnętrzny otrzyma 
dach szklany 1 po estetycznym odno

cej publiczności.
Zupełnie odnowiona sala kinowa 

otrzyma nową wentylację, urządzę 
n!a sygnalizacyjne 1 światła bezpte 
czeństwa. Wyjście z kina poprowa 
dzi przez dotychczasowy pasaż 
Dizwi boczne, wiodące poprzez nie 
oświetlone schodki na okoliczne o- 
grody, zostaną zamknięte dla pu­
bliczności, i posłużą na wypadek

Roboty, prowadzone przez Pań 
stwowe Przedsiębiorstwo Budowla 

1 spółdzielcze zakłady elektro­
techniczne i kanalizacyjne, potrwa 
Ja około i miesięcy. W dalszej faz.e 
prac, ta J tygodnie kino na pewien 
czas -  będzie zamknięte, (wp)

śmieją się dwie panienki, obsługują 
ce bar mleczny. — Samych kanapek

140(1, popijając to 300 litrami mleka’

ny... (tuk) ą ’ ’

„WABSZAWA" ul. Fredry ie -  
„Niecierpliwość serca" (ang 1, go­
dzina 15,30, 18 1 20,30.

, POLONIA" — ul. Żeromskiego 53 
„Konik Garbusek" (radz), godz 
14,30, 16,30, 18,30, 20,30.

„PIONIER", ul. Stalina 71 — „Dusza 
czarnych" (radz), godz. 15 1 17. — , 
Program aktualności: XXII Między 

narodowe Targi Poznańskie. Teatr 
Armii Czerwonej. Zielone Wybrza

„TĘCZA", Ul Kościuszki 177 -  .,Ro- 
sanna 7-mlu księżyców" (amer.), 
godz. 16, 18,15 1 20,30.

„FAMA" — Psie Pole — „Guramisz-

czwartki, piątki, soboty”?  nl»

ŚWIETLICA FILMOWA, Sępolno,
Olszewskiego 58, „Las żyje' -i
film dźwiękowy.

FOTOPLASTIKON, ul. Świdnicka 54

Alpy Bawarskie.

Nocne dyżury aptek
Pod „Chrobrym", ul. Wincentego 

„ „Murzynem", plac Solny 3 
„ Aniołem", Szczytnicka 2P

OO. Bonifratrów, Traugutta 57
DY2URY POGOTOWIA CHIRUR­

GICZNEGO, dziś w szpitalu PCK, 
ul. Poniatowskiego 2 (tei. M-5»), 
jutro w szp. OO. Bonifratrów, iw 
Traugutta 57/59 (tel. 37-50).

Wrocław przygotowuje się
na „Dni M orza”

Dńi Morza przypadają w tym 
roku na okres od 23 do 29 czer- 
ca br. Centralne uroczystości 
odbędą się w Gdyni i Gdańsku.

Wrocławia wyjedzie do tych 
miast specjalny pociąg popular 
ny. Koszt przejazdu — 1.400 zł. 
wraz z kartą uczestnictwa, u- 
prawniającą do otrzymania noc 
legu w cenie 50 zł i posiłków 
po cenach popularnych.

Zgłoszenia na udział w wy­
cieczce należy kierować do Or­
bisu, lub do ogniw Ligi Mor­
skiej.

Wrocławski Zarzad Ligi Mor­
skiej przygotowuje na Dni Mo­
rza wiele imprez na wodzie. 
Będą to pokazy ćwiczeń żagló­
wek, jachtów, statków rzecz­
nych, łodzi i kajaków. W zakła

dach pracy 1 szkołach odbędą 
się odczyty na temat znaczenia 
morza i zadań Ligi Morskiej.

Jak co roku, w Noc Święto­
jańską puszczane będą wianki. 
Wszystkie instytucje, które prag 
ną brać udział w tradycyjnym 
puszczaniu wianków, powinny . 
już przygotowywać sie do tego. 
Wianki mają obrazować doro­
bek danych instytucji na polu 
produkcyjnym i kulturalno o- 
światowym. Mogą być zrobiona 
pomysłowe makiety wykona­
nych już prac, oświetlone żaró- 
weczkami bateryjnymi. Należy 
także na wiankach przedstawić 
w sposób atrakcyjny wykona­
nie planu, wypisać nazwiska 
przodowników pracy itd. Szcze­
góły uroczystości podamy w 
dniach następnych. (Jur)

Epidemia „świnki44

H allo!
tu „Słowo Polskie'

— Dlaczego odczuwa się brak 
ziemniaków na rynku? — za­
pytujemy Centrale Rolniczą we 
Wrocławiu.

W odpowiedzi dowiadujemy 
się, że urodzaj ziemniaków w 
ubiegłym roku nie dopisał na 
Dolnym Śląsku i trzeba było 
sprowadzać je z innych woje­
wództw. Obecnie zakup ziem­
niaków natrafia na duże trud­
ności, gdyż wskutek zwiększe­
nia pogłowia trzody, rolnicy zu- 
żytkowują je na pasze, a poza 
tym znaczną ilość ziemniaków 
przeznaczono do sadzenia.

— Staramy się w miarę moż­
ności zaspokoić potrzeby ryn­
ku — mówią kierownicy Cen­
trali, — nie mogliśmy jednak 
pokryć zapotrzebowania w 100 
procentach. W najbliższych 
dniach oczekujemy większego 
transportu ziemniaków, co nie­
wątpliwie poprawi sytuację na 
tym odcinku.

We Wirocałwiu zaobserwowano 
ostatnio kilkanaście wyipedków 
świnki, tzw. mums. Choroba ta 
atakuje przeważnie dzieci w wie 
ku 9-13 Ut i jest nader zaraźli­
wa. Zachodzi tu przeważnie tzw. 
zakażenie kropelkowe, które po­
woduje, że w danym ośrodku 
choroba bardzo szybko się roz­
szerza. Występująca przy świn­
ce. wysoka gorączka powoduje czę 
sto najrozmaitsze powikłania, 
tak, że nie należy jej lekcewa­
żyć.

Jak nas informuje Wydz. Zdro 
wia, w okresie wiosennym zda-

■Tydasień s t r a ż a k a

P a a n ą  o d  p iw a  u g a s i l i  p o ż a r
Gaszenie „pożaru" na zabudo­

waniach Browaru Piastowskie­
go przy ul. Stalina wzbudziło 
wśród przechodniów wielkie zain 
teresowąnie. Około 1.000 osób 
przyglądało się ćwiczeniom. Naj 
większą sensację wzbudziła 30_me 
trowej długości drabina (mecha­
niczna, na której szczycie stal 
strażak, trzymający wąż, z któ­
rego tryskał obfity strumień wo­
dy. Ugaszono „pożar" na wieży 
i na górnych piętrach zabudowań 
Browaru. Prawdziwy ogień, 
wzniecony przez podpalenie ropy 
rozlanej na podwórzu, ugasili

strażacy... pianą od piwa. Fakt 
ten wzbudził niezwykły zachwyt 
i zdziwienie wśród widzów. W 
ćwiczeniach brało udział 27 stra- 
żaików.

Przypominamy, że dzisiaj o go­
dzinie 16 odbędą się ciekawe ćwi 
czernią gaszenia pożaru na statku 
i jeżeli pogoda dopisze — rato­
wanie tonących. Pokaz odbędzie 
się prey moście Trzebnickim o go 
dżinie 16.

W niedzielę strażacy zademon­
strują gaszenie pożaru Teatru 
Wielkiego. (Jur)

rzają się najczęściej epidemicz­
ne formy tej choroby. Radykal­
nym środkiem, zabezpieczającym 
przed rozszerzeniem się świnki, 
byłaby zeimknięcie szfkół co naj­
mniej na dwa tygodnie. Władzio 
sanitarne wzięły jednak po5 uwl 
gę, że zbliża się koniec raku 
szkolnego, a więc pora najmniej 
odpowiednia do przerwania nau­
ki. Z nastaniem wakacji epide­
mia powinna samoistnie wyga­
snąć; oczywiście prowadzona bę­
dzie nieustanna kontrola nad jej

Rzemieślnik ukarany za brak dozoru
W grudniu ub. roiku do zakla_ 
.i Antoniego Korneckiego we 

Wrocawiu przyszedł ob. Halpern tria z z żoną, przynosząc cztery 
skórki nutrii i prosząc o uszycie 
z nich damskiego futra. Kornec­
ki obejrzawszy skórki oświad­
czył, że ilość ich wystarczy na u- 
szycie futra i że po pewnym cza 
s'e przystąpi do wykonania za-

Tymezasem jednak zona Nafta- 
iego Halperna zdecydowała, że w 
tyim sezonie obejdzie się jeszcze 
bez futra i w dniu 6 stycznia br. 
zażądał®, zwrotu skórek. Otrzymaw 
szy j« od żony Konmeckiego 
stwierdziła, że oddane skórki są 
mniejsze i lżejsze, niż kupione

Aby upewnić się, czy nie zosta­
ły one wymienione na gorsze, ob. 
Halpernowe udała się do maga­
zyniera, który je wydawał. 
Stwierdzono wówczas, że skórki 
zostały obcięte, a następnie mo­
czone i wyciągane na desce, na 
Co wskazywały ślady gwoździ.

Sprawa ta przekazana została 
Sądowi Grodzkiemu we Wrocła-

Wyrokiem z dnia 10 marca br. 
sąd uniewinnił Antoniego Komec,

kiego, nie znajdując dowodów wi 
ny. W zakładzie Korneckiego za­
trudnionych "jest bowiem 20 pra­
cowników i wielu z nich, pracu­
jąc w godzinach nocnych, miało 
dostęp do magazynu, w którym 
złożono skórki Hałpemowej. Je­
den z nich imógł ria własną rękę 
obciąć skórki, korzystając z nie­
obecności właściciela zakładu.

Na skutek apelacji Sąd- Okrę­
gowy we Wrocławiu w dniu 8 
czerwca br. uchylił w całości 
wyrok Sądu Grodzkiego, .uzaia- 
ią-c Korneckiego winnym, że jeko 
rzemieślnik przez brak dozoru do 
puścił do Wydania z własnego za 
kładu okrojonego materiału-

Antoni Kornecki skazany został 
n̂ . 2 lata więzienia oraz na za. 
płacenie kosztów procesu.
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Obecność ezłonków, obowiązko­
wa, tematem zebrania — szkole­
nie.

O Walne zebranie Polskiego 
Towarzystwa Filologicznego od­
będzie się we Wrocawiu w dn. 
18 19 czerwca br. W ramach Zja­
zdu naukowcy z całej Polski wy 
głoszą szereg odczytów nauko­
wych. Zebrania plenarne Zjazdu 
odbywać się będą w gmachu głó 
wnym Uniwersytetu.

Q  Wystawia zbiorowa E. Gep­
perta i H. Krzetuskiej została 
zamknięta. W przygotowaniu — 
Wystawa Okręgowa, której uro­
czyste otwarcie nastąipi 25 bm. 
a godz. 13-tej.

O  12 kart tramwajowych, 4 
teczki. 4 parasolki, 3 torebki, 5 
kapeluszy oraz wiele innych naj­
rozmaitszych przedmiotów pozo­
stawiono w wozach tramwajowych 
w ciągu pierwszydh 10 dni czerwca. 
Zagubione przedmioty .można ode 
brać w dyrekcji MZK.

Q  Dziś urzędy pocztowe są 
nieczynne, z wyjątkiem Urzędu 
Telegr. Telefonicznego.

O Bar mleczny ma być otwar­
ty wkrótce przez Spółdz. Mlecz, 
w lokalu dawnej lodziarni ne 
Rynku.

Q ^ kiosków najrozmaitszego 
typu mieści się na małym placu 
Trzebnickim. Mamy nadzieję, że 
więcej ich tam nie wyrośnie

Q  Pracownik adminstrac.M „Sio 
wa Polskiego'* prosi znalazcę le­
gitymacji tramwajowej nr 112591 
o zwrot do redakcji „Słowa".
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